
Nr. 261 We Lwowie Piątek dnia 20. Września 1895. Rok X X V III.
fr.': ) . /'■

SBWW *

Biura Redakcji „Dziennika Poiakiejo", Plao Marjaoki
liczba 6 i 7. . .

Przedpłata wynosi we Lwnwie rocznie 18 > —  p łroczme
y zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 eentów 
m ssięcznie.

Z prsesvłka pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 ii. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 i ł  — 
• ■ i i.ię5 u e  2 zł.

£ p n n y łk ą  pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
60 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, tnglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — ^rfartatnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie  z w r a c a  

Telefon Redakcji 17L

D Z I E I I I K  P O L S I

wychodzi codziennie niewy^czaj^c niedziel i jświ t̂ o godzinie 8  rano.

rzw lp la  1 1 ogło izoaia przyjm ują w e L w o w lt  
Jedyulo I w y łą c zn ie :

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego1, Plac Marjazk 
L 6 i 7 w domu pana KisełkL

We W iedniu: pp. Haasenstein el Fogler , (Otto Ma& O, 
M. Dukes, H. 8eh»iex, Oppelik, Rudolf Mossa 
i J . Denneberg; w Berlinie, F ra 'kfurcie, Kolonii 
H i ni] et Yogler i O. L. Daube ; Hamburgu 
Karoly et Łiebman ; w Paryżu: C. Adam 38 .u  
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 1 0  centów od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o Hubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronioa za jodan wiorsz 5 0  e t

Prywatno korespondonojo 1 3  i nokrologja 3 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  */, eonta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  o t od wyrazu.
Reklamy w rubryco ^ “dea t i i t  30  ct. od wierszo.
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Stronni' t Wii ang ’ elskie.
L w ó w  1S. września.

Pora furyj parlamentarnych nadaje się naj 
lepiej do zbadania składu izby gmin angielskiego 
ciała prawodawczego i ugrupowania w niem 
stronnictw politycznych. Z dawien dawna naj 
wainiejszemi partjami byli konserwatyści i libe- 
rały, do których zaliczyć należy stronnictwo n a ­
rodowe irlandzkie, któremu przedewszystkiem 
chodziło o homerule, to jest o większa lub mniej 
szą samodzielność Iriandiji z własnym parlam en­
tem. Od chwili jednak, gdy Gladstone w r 188'* 
przyłączył się do tego ruchu o homt-rule i tem 
samem sprowadził rozdwojenie w wielkiem stron­
nictwie liberalnem, zmieniły się stosunki party j­
ne o tyle, że obecnie jako dwa główne stronni­
ctwa stoją przeciw sobie unjoniści, t. j. ci, k tó­
rzy są za utrzymaniom unji Wielkiej Brytanji 
z Irlandją i zwolennicy hotne rule. I  z tyoh osta­
tnich Cłyść, swoją drogą, tamże nie ohoe nic sły 
szeć o formalnem oderwaniu eię Irlandji, repre­
zentuje jednak zapatrywanie, że obeona unja ze­
wnętrzna, przez zadośćuczynienie słusznym pre­
tensjom Irlandji, powinna być zamienioną we 
właściwą — jedność państwową.

Większość stronnictwa liberalnego przyłą 
czyła się do tej przez Giadatone’a przyjętej po­
lityki, siedmdziesięci i  i ośmiu jednak dotychczaso 
wych zwolenników jego w izbie gmin, nie choiało 
za nim pójść. Stworzyli oni własne stronnictwo, 
które gwoli przeszkodzenia homerule’o i i dla 
utrzymania związanych z niem w tym celu kon­
serwatystów przy rządzi*, głosowało z tymi osta­
tnimi we wszystkich ważniejszych sprawach. 
Mimo to stronnictwo unjor:styczne pozostało przy 
wyborach w roku 1892 w mniejszości. L iberali­
ści doszli dzięki pomocy Irlandczyków większo­
ścią czterdziestu głosów znown do steru. Podział 
państwa byłby dzisiaj faktem dokonanym, gdyby 
przedłożenie nie było się rozbiło o stanowczy 
opór izby lordów, gdsie stosnnek nnjoaistów do 
liberałów jest, jak  dziesięć do jednego.

Ale i nominalna większość czterdziestu gło­
sów z biegiem czasn stopniała, zwłaszoza od 
ustąpienia Gladstone’a. Przy rozwiązaniu parla­
mentu stan stronnictw był następujący: 49 libe 
ralnyoh nnjonistów, 272 konserwatystów przeciw 
267 liberałom i 81 Irlandczykom, tak , że przeć w 
3 2 1 unjonistom, było tylko 348 zwolenników 
hoineruiću. Ale i -inmiędzy Irlandczykam i p a ­
nuje rc-7. lwojenie : stronnictwo antyparnelistyczne 
liczyło 72 głosów, parneliści głosów 9. Dla tych 
ostatnich lord Rosebery postępował za leniwie, 
dla tego wypowiadali mu często posłusje.ństwo i 
Ila sairrej opozycji głosowali od czasu do czasu 
przeciw .ządowi. W  ten sposób zakończył Ro­
sebery s ro ią  karjerę większością zaledwie dzie­
więciu głosów, tak, żo nie potrzeba było wcale 
wielkiego przewrotu, by nnjoniści zdobyli w ię­
kszość

Najważniejszą sprawą ostatniej kampanji 
wyborczej była znowu kwestja homerule. W grnn 
cie rzeczy b j ło to jednak tylko pozornie, bo 
w rzeczywistości sprawa irlandzka od roku 1892 
usunęła się na aalszy plan, żarów io wskutek 
oporu izby lordów, jakoteż w skutek ustąpienia 
Gladstone’a. Stronnictwo liberalne musi jednak 
sprawie tej wyznaczyć wybitne miejsoe w swoim 
programie, aby nie ściągną*- na siebie nieubła- 

anej nienawiści Irlandczyków. Lord Rosebery, 
który w głębi serca nigdy n>° był zbyt gore-ym  
zwolennikiem homerule i który biegiem oko

Watykan i Kwirynał.
(II.) W iktor Emanuel znalazł się cd razu 

w trudnej sytuacji Państwo było w zupełnym 
rozstroju i trzeb było takich ludzi, jak Massi- 
mo d’Azegb° i Cąvonr, ażeby jego sto D ki ja ­
ko tako uporządkować. Rząd króla W iktora 
ra ją ł odrazu dosyć nieprzychylnej stanowisko 
w obec duchowieństwa przez t. zw. „ustaw y 
Sóccarda11 co do eszty nadw ątliło i ta-u ji— 
niezbyt dobre stosunki z W atykanem . Z drugiej 
jednak strony um. i Cavour znakomicie skorzy­
stać z zawikłań europejskich, przystępując w r. 
1855 do trak tatu  anglo francuskiego, warującego 
całość Turcji, zagrożonej nową wojną. Pomi- 
nąvszy wszelkie inne korzyści tego aljansu, n a j­
donioślejszą rzeczą było to, że Cavour mógł po- 
rn</. ć na kongresie paryskim  sprawę włoską, 
n ^ ru sz y ł 14 bardzo wyrrżnie i stanowczo. Ca- 
vour r presei Uwał na kongresie już nie Piemont, 
ale W łocny oałe, a naród odcznwszy to, zrozu­
miał, że w interesie swej przyszłości musi cały 

' <*ię skupiać około sztandaru piemonokiego. Myśli 
lej przyklaan4ł nawet Garibaldi, który przejrzał 
wreszcie i pojMi że polityka Mazziniego była 
^ięzdrorrą 1 “*kodli.,vą. Oavour, widząc nie bar­
dzo  dobre położenie, ą  czując się na wewnątrz 
ciem  raz pilniejszym, prżywróciw ay mośne sto- 

w.iiUiik z Rosj^ł odzywał się w swych .o u e u  ezem 
raz stanowczej w obec Austrji i nie ukryw ał 
wcale tego, że wojny unikać nie myśli. W  roku 
1857 przyszło pr«wie do otwartego zerwania: 
oba państwa bewiem odwołały swych reprezen­
tantów, a w roku następnym stanął między 
Piemontem a F rancją trak ta t, co prawda opła­
cony ciężko, bo u tra tą  Sabaudji i Nizzy.

Je że li w Austrji łudzono się jeszcze, że ma­
ły  P iem on t nie odważy się na nową walkę, to 
złudzenia te musiały ostatecznie rozchwiać słowa, 
,tóre cesarz francuski wyrzekł do reprezentanta 
Au-trji br. Hubnera w dzień nowego roku 1859: 

U bJjw um  bardzo— mówił on — że nasz stosu­
nek do pańskiego rządu nie jest tak  dobrym, 
jak poprzednio. Proszę jednak oświadczyć ceaa- 
'zoi i że mi e esobiste uczucia dla niego nie 
degły żadnej zmianie

liczności zmuszony, stanął na czele spraw pań­
stwowych, próbował też inny punkt programu 
liberalnego wysunąć na czoło, a mianowicie re­
formę izby lordów, a mógł to wobec Irlandczy­
ków tem snadniej uczynić, o ile ta  właśnie izba 
w ostatnich czasach najważniejszą była prze 
szkodą w urzeczywistnieniu homerule. Zresztą 
obowiązującym jest dla liberałów ciągle jeszcze 
program newcastelski, któęy swoją drogą jest 
barJzo obszerny. W ykazuje on obok wspomnia­
nych dwóch spraw przedewszystkiem rozdział 
kościoła od państwa w Walji, zjednoczenie admi­
nistracji w Londynie, ograniczenie liczby szyn­
ków, nowy bil ziemski dla Irlandji, zmiana or­
dynacji wyborczej itp.

Przeciw temu wypisali unjouiści na swoim 
sztandarze: Utrzymanie jedności państwowoj,
konstytucji i kościoła państwowego. Obok tych 
zasad ogólnych, które są wyrazem konserwatyzmu, 
zawiera jednak  program także niektóre innowa­
cje, odnoszące się zwłaszcza do ludności ro­
botniczej. Na pierwszym planie stoją tu ta j : Zao­
patrzenie na starość, lepsze mieszkania dla ln- 
dności biedniejszej, a nawet pomoc państwowa 
dla robotników dla zakupna własnych pomie­
szkać. Pokaże się dopiero potem, ile z tych pro­
jektów, przyjętych niewątpliwie za inicjatywą 
C (am berlain’a do programu uajonistycznegc.Tzo 
stanie urzeczywistnionych.

Jak a  zachodzi różnica między Rosebery'm 
a Salisbnry’m, odnośnie do -polityki zewnętrznej, 
o tem na razie nie mamy zamiaru pisać.

Minister dla Galicji.
Z r z a d k ą  je d n o m y ś ln o śc ią  c a ła  p ra s a  p o ls k a  

w y s tą p i ła  z ż ą d a n ie m , a ż e b y  w p rz y s z ły m  g a b i 
r e c i e  s p r a w y  g a l ic y js k ie  m ia ły  sw eg o  s p e c ja ln e g o  
p rz e d s ta w ic ie la .  N ik t  n ie  w ą tp i, ż e  G a lic ja  t a k  
w  osob ie  h r . B a d e n ie g o , j a k  te ż  w  o so b ie  d r a  
B iliń sk ie g o , m a  lu d z i z n a ją c y c h  je j  s p ra w y  i p o ­
tr z e b y  -  n ik t  n ie  w ą tp i ,  ż e .d r .  B il iń sk i , k tó re -  
m u  m a ją  b y ć  p o ru c z o n e  a g e n d y  m in is tr a  d la  G a ­
lic ji , s ta r a ć  się b ę d z ie  z jee łn ić je  n a le ż y c ie  —  
a le  z a sa d n ic z o  n ie p o d o b n e  n a m  3ię zg o d z ić  n a  
to , a ż e b y  z ta k im  tru d e m  w y w a lc z o n o  s ta n o w isk o  
n ie  m ia ło  b y ć  o b sad zo n e . To też  z a p e łn ię  s łu sz n e  
s ą  u w a g i N. B e fo r , k tó ra , s to ją c  n a  te m  Barnem 
co i m y  B tanow isku , p o w ia d a :

„Ani hr. Kazimierz Badoni, ani p. dr. Bi 
liński nie wchodzą do gabinetu dlatego, że są 
Polakami Stałe ministerstwo, które ma się utwo­
rzyć z końcem bieżącego miesiąca, będzie miai 
sterstwem urzędniczem : żaden z jego członków
nie zasiada w parlamencie i uie należy do ża­
dnego stronnictwa. Obaj ministrowie Polacy 
otrzym ają swoje teki wyłącznie jako zdolni 
i energiczni urzędnicy i na ich narodowość 
zwracano nwagę tylko o tyle, że nie uważano 
jej za przeszkodę w objęcia naczelnych stano 
wisk. Zadaniem ich będzie administrować cało­
ścią tej części Anstrji i strzedz interesów tej 
eałości. Niejednokrotnie też pomiędzy interesami 
tej oałośoi a szozególowemi interesami krają 
naszego zachodzić mogą i będą kolizje, ozego 
liczne dowody mieliśmy każdym razem, gdy od 
dra Dnnajewskiego począwszy, którąkolwiek z tek  
piastował Polak

Kraj nasz ma prawo do szczególniejszej 
opieki. Zaniedbany, a n a w e t  w p r o s t  k r z y ­
w d z o n y  p r z e z  d a w n e  r z ą d y  b i n r o k r a  
t y c z n e ,  z t r ą d e m  i p o w o l i  p o d n o s i  s i ę  
z d a w n e g o  n p a d k n i n i e t y l k o  n i e  d o ­

ś c i g n ą ł  i n n y c h  d a w n i e j  i d z i ś  j e s z . c z j e  
f a w o r y z o w a n y c h  p r o w i n n y j ,  a l e  p o ­
z o s t a ł  z a  n i e m i  d a l e k o  w r o z w o j u  
e k o n o m i c z n y m  i c y w i l i z a c y j n y m .  Na­
prawienie krzyw d wyrządzonych przez dawny 
system rządowy, poparcie ekonomicznego i umy­
słowego rozwoju kraju, j e s t  o b o w i ą z k i e m  
o b e c n y c h  r z ą d ó w ,  który spełnić one mogą 
tylko wtedy, gdy z a s i a d a  w n i c h  o d r ę b n y  
m i n i s t e r  d l a  s p r a w  g a l i c y j B k i o h .  I  dziś 
zresztą nie brak  zarówno w sferach parlamen 
tarnych, jak wśród wiedeńskiej biurokracji, ży­
wiołów nam nieprzychylnych, których wpływ 
złamać może tylko czujność i energja >peujalnego 
naszego rzecznika.11

Tyle N . Reforma.
Tymczasem w ostatnich dniach nadeszły 

wiadomości, które świadczą, że dr. Biliński pro 
wizorycznie tylko dzierżyć będzie urząd ministra 
dla Galicji. Zaznaczył to Csas, a jeszoze stano 
wczej donosi o tem lwowski korespondent Dzien­
nika Fozn ‘ńskiego — o którym mamy powód 
sądzić, że w d a n y m  ra z ie ^ J e s t  bardzo dobrze 
poinformowany.

Pisze on: „W brew doniesieniom dzienników 
wiedeńskich i polskich, i utrzym ującej się w ogóle 
pogłosce, że posada ministra dla Galicji nie bę 
dzie obsadzoną, a sprawy n 'eżąoe do zakresu 
tego ministra, będą załatwiane w prezydjnm ga­
binetu — mogę zapewnić, że wiadomości te s ą 
z n p e ł n i e  m y l n e .  W prawdzie dotyehozasowy 
minister p. Apolinary Jaworski ustępuje, o t r z y ­
m a  w s z a k ż e  następcę. Kto nim będzie, to je ­
szcze tajemnica, którą postanowiono zachować 
jeszcze prżez czas jakiś z powodów taktycznych. 
Mogę tylko powtórzyć, co naprałem  w ostatnim 
liście, że tekę ministra dla Galicji otrzyma pe­
wna osobistość, z której nazwiskiem nie spoty­
kaliśmy się wcale w kombinacjach ministerjal- 
nych “

Osobistością tą ma być — jak donoszą 
z W iednia — dr. R i 11 n e r , obecny kierownik 
ministerstwa oświaty.

W każdym razie mamy aziś zupełną p ra­
wie pewność, że nprawnionym życzeniom kraju  
stanie się zadosyó.

„Tajna spófka"
Z Poznania piszą:
Związek niemieckieh obywuteli żydowskiego 

wyznania wydaje miesięczay przegląd pod tytn- 
łe m : „Im deutschen Reich.* Żydowscy publicy­
ści ze względu na gesehafł i reklam ę pornszają 
kwestją polską z upodobaniem, wiedząc, iż to 
uprawa interesująca publikę. We wrześniowym 
zeszyoie omawia jakiś Alfons L evy  kwestję wy- 
borós w dzielnicach wschodnich, w którym win- 
dyknje dla żydostwa w Czechach i Polsoe p ier­
wszorzędne stanowisko w dziale germanizaoji. 
Żyd jest pionierem niemozyzny, tw ierdzi pan 
Levy. W  okręgu międzyrzeokim mogliśmy gło­
sować na p. Dziembowskiego, gdyż tenże jest 
członkiem Towarzystwa H. K. T . i jako taki 
dawał nam zupełne gwarancje. Alfons Levy 
zwraca na to nwagę, że Hakatyśoi nie występnją 
wrogo przeciw żydostwa. że przeciwnie zasługu­
ją  ua poparcie, gdyż uznają, że żydzi na wsoho- 
dzie są ważnym ozynńikiem germanizacyjnej 
akcji

Nie zwraoalibyśmy uwagi na eluknbraoje 
pojedyńczego członka licznego plemienia Levy, 
ale nie możemy pominąć milczeniem enunojacyj, 
zaw artych w oficjalnym organie niemieckiego

żydostwa, które ostatecznie wyjaśniają stanowi­
sko izraelitów do towarzystwa Hakatystów.

Żydzi umieją po mistrzowsku łąocyć interes 
własny ekonomiczny z nienawiścią do polskiego 
goja. Każdy żyd potępia w prywatnej rozmowie 
z Polakiem dążenia Hakatystów, przysięga się 
na wszystkie świętości, że stara się wszędzie 
zwalczać wpływ zgubny i niemoralną hecę prze­
ciw nam skierowaną. Polak łatwowierny daje 
się uwieść tym zapewnieniom, pozostaje nadal 
w stosunkach z życzliwym sprzymierzeńcem, » 
na domiar głosi wszędzie, że ów X. to bardzo 
porządny człowiek, wielki nasz przyjaciel. W  ten 
sposób powstaje fabuła polityczna, że żydzi nie 
należą do Hakatystów, poparta po ozęści tym 
faktem, iż listy ozłonków oficjalnie znane nie 
wiele nazwisk żydowskich zawierają.

A rtykuł organu związku niemieckich żydów 
staje się cennym w tej mierze m aterjałem ; wy- • 
kazuje on, iż żydostwo postępuje tą  samą drogą 
co H akatyśei, tylko ostrożniej ze względu na 
geschdft, nie tak  krzykliwie, głośno i bomba- 
stycznie, ale tem pewniej i skuteczniej. W edług 
własnego zeznania nie tworzą oni ofiojainej grupy, 
ale eine etille Oesellsch >ft, tem ^niebezpieczniejszą, 
że walka z nieprzyjacielem n eznanym jest tru­
dniejsza.

Niedźwiedzią przysługę wyświadczyli ber­
lińscy żydzi, zbogaoeni na ohlebie polskim, 
swym współwyznawcom w naszych dzielnicach, 
wspomnianym artykułem ; dowodzi to w nich 
poczucia siły, oraz przeświadczenia, że z nami 
raohować się już uie potrzebują, że mogą już 
śmielej i otwaroiej występować do walki. Podej­
mujemy rzuconą nam rękawioę, staniemy chętnie 
do walki, której nie wywołaliśmy, w tej nadziei, 
że społeczeństwo, nasze ma dość siły opornej, 
spójni, oraz duoha solidarności, aby stawić czoło 
tej nowej pomocy dla Hakatysłów. Ze względu 
ua przyszłe wybery w Poznaniu, oświadczamy 
centralnemu związkowi żydow stw a: et hoc memi- 
nisse juvabit.

Z v]Mi [liMfck ii M it
J a k  wiadomo z dejeszy, w miniony wtorek 

(17 b, r .)  odbyły się we W iednia wybory do rady 
miejskiej w kurji t r z e c i e j .  Udział w wybo­
rach był niesłychanie wielki. Gdy w roku 1891 
na 51 570 wyborców głosowało zaledwie 20 688, 
to tym  razem na 54.680 wyborców głosowało 
ieh 40.878. Z oddanych gło iów otrzymali kan 
dydaci a n t i s e m i o o y  30.710, a liberalne 
stronnictwo potrafiło pozyskać zaledwie 7 348 
głosćw Stronnictwo to poniosło też stanowczą 
klęskę, gdyż z 46 mandatów n i e  p o t r a f i ł o  
z d o b y ć  a n i  j e d n  e g o .  W prawdzie w 10 
okręgn potrzeba ściślejszego wyboru, ale roz­
grywać się on będzie pomiędzy antisemickim 
a chrześcijańsko socjalnym kandydatem . Nawet 
w centrum miasta, gdzie liberr.ły uważali się za 
panów, antisemiocy kandydaci otrzymali zna­
czną większość.

W  okręgn tym największa liczba głosów, 
jaką  otrzymał liberał, wynosiła 898. Różnioa ta  
w innych okręgach była znacznie większą. Dr. 
Luegera wybrano w III. okręgn 2701 głosami, 
a najsilniejszy kontrkandydat otrzym ał tylko 
703 głosy. W  okręgu II. antisemici otrzymali od 
2989 do 3114, a pseudoliberali od 2768 do 2809 
głosów W  okręgu IV. antisemici mieli 1551, 
1558 i 1158, a pseudoliberali 694, 695 i 703 
głosów. W okręgu V. różnica głosów wynosi 
przeszło 2 000, w okręgn V II. przeszło 1600, w

j okręgu V III. przeszło 10 9, w okręgu IX. bli 
i sko 700, w okręgu X I. przeszło 500, w okręgu 
1 X II. blisko 1200, w okręgu X III. blisko 900, w 

okręgach X III. i XIV . przeszło 1000, w okręgu 
XV. blisko 800, w okręgu XVI blisko 1S00, w 
okręgach X V II. i X V III. przeszło 1 100, ? w 
okręgu X IX . przeszło 500 głosów ca korzjśo 
antisemitów.

Najjaskrawiej występuje tu  różnica w okręgu 
XI., gdzie antisemits F ikers zwyciężył G 1 gio- 
sami przeciw 80. Gdyby antisemici w drugi i 
trzeciej kurji atrzymali tyifco dotychczasowo 
m andaty, to wtorkowe zwycięstwo zapewnia 
jeszcze a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć  
miejskiej. L iberały  mają jeszcze

C.-J.

ni
w radzie 

nadzie.e, że

bez- 
próbka

Słowa te miały wywrzeć stanowczy wpływ 
ńa losy Włoch — większy niż zamierzał to 
Napoleon, który nie myślał o zjednoczenia ca ­
łego narodu, tylko o powiększeniu terytorjum 
Piemontu austrjaekieiui prowincjami.

Istotnie wojna stała się nieuniknioną, ule 
szczęście było tym razem po stronie sprzymie­
rzonych Francuzów i Włochów. Magenta i Sol- 
ferino zmusiły Austrję do pertraktacji o pokój 
i dnia 11. lipca ułożono preliminarja pokojowe 
w Viilafranca. W arunki pokoju wywołały we 
W łos.ech przygnębienie. Po zwycięstwach spo­
dziewano się innego pokoju, oburzano się na 
myśl, że Parm a, Modena i Toskana mają nadal 
pozostać w stosunku hołdowniczym do Austrji i 
uniemożliwić zjednoczenie Włoch. Była chwila, 
gdy król W iktor Emanuel, którego te warunki 
niespodzianie zeskoezyły, chciał na własną rękę 
dalej prowadzić wojnę — ale przecież powstrzy­
mano go od tego. Tymczasem nie leżało już w 
mocy Napoleona powstrzymać ruch narodowo­
ściowy : ponieważ w traktacie nio nie było po- 
stanowionem có do sposobu wprowadzenia ksią­
żąt na ich trony, przeto tak  Parm a jak M odenf 
i Toskanja chwyciły się bardzo prostego środka 
i przez głosowanie objawiły swą wolę poddania 
się pod rządy Piemontu. Taki stan.dtzeczy byłby 
bardzo korzystnym, gdyby nie Ab, że zupełnie 
nie w porę także i Romagna, Stanow iąca część 
państwa kościelnego, poszli za przykładem To- 
skany. To sprowadziło zerwanie dyplomaty­
cznych stosunków Rzymn z Piemontem w dnia 
1. październiki 1859 roku.

Od tej chtfui rząd włoski starał się usilnie, 
ażeby w Rzymie wywołać niepokoje, które d a ­
łyby mu- sposobność interwenjowania — G a ri­
baldi zaś ze swej strony robił propagandę po 
wróciwszy napowrót do krają. Ponieważ jednak 
w propagandzie tej nie oszczędzał oesarza N a ­
poleona, z którym rząd włoski ntrzymywać mu­
siał dobre stosnnki, przeto przyszło do staroia 
między ochifcaikami G aribaldiego a królew skieu 
wojskiem, które zakończyło się ujęciem rannego 
wodza ochotników. Rzecz prosta, że więzienie 
nie było długiem, ani przykrem, w gruncie rzeczy 
bowiem sapatrywania na ocl ostateczny W iktora 
Emanuela nie różniły się w niozem od zapatry 
wań Garibaldiego — różność przekonań do­

tyczyła tylko zapatryw ań oo do sposobu i czasu 
akcji.

Rzym był pod opieką francuskiego sztanda­
ru  i trzeba było koniecznie z F rancją porozu­
mieć się w jakiś sposób. Po długich usiłowaniach 
stanął między .F rancją a Włochami nkład w d. 
15 września 1864 r., mocą którego F rancja mia­
ła  wycofać swe wojska z terytorjum  rzymskie­
go w miarę postępu reorganizacji armji pap. - 
skiej — król włoski zaś obowiązał się bronić 
państwa kościelnego od wszel kiej przemocy z ze­
wnątrz, a równocześnie obowiązał się tajnym 
traktatem , że przeniesie stolicę z T urynu do 
Florencji, k tóra odtąd ma być stolioą zjednoczo­
nych Włoch. W atykan poddał tę konwencję o- 
strej krytyce.

Tymczasem przyszł wójna prusko-austrja- 
oka, z której Włosi skorzystać nie omieszkali. 
Trzeciego października 1866 spełniły się gorą­
ce życzenia W lochów: królestwo Lombardzko-
Weneck e odpadło od Anstrji i złączone zostało 
z królestwem włoskiem — wkrótce potem, dnia 
11 grudnia 1866; « myśl konwenoji wrześnio­
wej ostatni żołnierz franenski opuścił terytorjum 
państwa Kościelnego, nad którem opiekę objął 
rząd włoski. Propaganda Garibaldiego, który 
znów zjawił się we Włoszech, zakłóciła na ohwi- 
lę spokój młodego królestwa i spowodowała no­
wą interwenoję francuską w państwie kośoiel- 
nem Rzeoz ułożyła się jednak spokojnie, ale w 
tej chwili odcznwano w Rzymie już z całą do: 
kładnośclą, że samoistność państwa kośoielnego 
długo utrzym ać się nieda.

T ak  więc w krótkim przeciągu czasu Wło- 
ohy stały się państwem za pomocą dyplomacji 
i rewolucji, zasad ucieleśnionych w Cavonrze 
i Garibaldim... Zagranica patrzyła na te zmiany 
dosyć spokojnie: pierwsza Anglja, druga F ran ­
cja nznały zmieniony stan rzeozy; za ioh przy­
kładem  poszły i inne państwa, z wyjątkiem Au- 
strji, Hiszpanji i Rzymu, tudzież kilku mniej­
szych państewek niemieckich. Król W iktor Em a­
nuel przyjął ty tn ł króla włoskiego w r. 1861, 
ale tak  on, jak  jego ministrowie nie taili tego, 
że ty tu ł ten nie odpowiada pojęoiu Włoch, i ,k 
długo Rzym nie będzie stolicą—a W enecja)włoską! 

Nadarmo usiłował Napoleon pogodzić papie
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draga kurja popraw ' nieco icb stanowisko, ale 
odniesione już zwycięstwo antisemitÓA' n:e wielo 
podstaw daje tym  nadziejom. W  prasie ^ootrah- 
stycznej wiedeńskiej podniesiono zatem gło 
silnego gniewa i srogiego zawodu. Oto 
tych jadem  kipiących lam entów:

W alna bitwa rozstrzygnięta! — woła i a- 
czelny monitor pobitego ' sromotnie stronnictwo, 
Neue freie JBresse. — W iedeń wydany na ł up 
śmiertelnym wrogom jego wdlności, jogo int*. - 
genoji, jego postępu, jego rozwoju wielkomiej­
skiego — nie, on sam rzucił się w objęcia me 
wolniotwa. To samo mieszczaństwo, które przed 
27 laty radosne wydawało o k r z y k k i e d y  wolno- 
myślni mętowie stanu rozerwali ł a ń c u c h y  
k o n k o r d a t u ,  to samo mieszczaństwo sprowo­
kowało dzisiaj dyktaturę osobl i rego świ jtego ), 
do którego wizerunku stare baby płni obojgi 
pielgrzymują, a czarne duchy w całej Austrji 
biją mu oklaski. Zaraz pierwszy dzień wyborczy 
przyniósł rozstrzygnięcie. Z 46 mandatów 3. l»u- 
rji ani jeden nie dostał się itronr ctw~ wolno- 
myślnemu (! ?), wszystkie natomiast z gruchocząeą 
większością wpadły do sakwy wiedeńskiego 
B o u l a n g e r a .  Śródmieście —  C’ty  wiedeńskie 
— porwane zostało przez powódź antiliberalną, 
inne okręgi poddały się niemal bez opora ..“
W  tym tonie desperacko-namiętnym płynie cały 
artyku ł wstępny, a konkluzja jego zawiera się 
w znanem już twierdzeniu, że liberałom nic 
wolno będzie uczestniczyć w pracach -ady miej­
skiej, której większość stanowią — antisemii

Z pewnym wymuszonym spokojem i um iar­
kowaniem pisze o klęsce wszechwładnego do tej 
pory stronnictwa stara Fresse, której „domuie- 
m alneu stosnnki z rządem nakazują naturalnie 
bezstronność i powagę, przynajmniej pozorną. 
„Same cyfry oddanych głos-ów przemawiają dość 
wyraźnie — czytamy tam pomiędzy innerni na 
naczelnem miejscu. — Byłoby też rzeczą śmie­
szną, chcieć przeczyć, że cyfry te sygnalizują 
z w r o t  wśród wielkich mas wyborczych W ie 
duia, zwrot znaezny w innym kierunku, aniżeli 
ten, jak i panow ał od lat 30 w czasie każdorazo­
wych wyborów do rady miejsk’ ?j Stronnictwo 
liberalne, powoływane długie lata przez zaufai ie 
swych współobywateli do tego kierującego stano- 
wiska, zostało obecnie z niego z ep  c b n i ę t e...“ ę 
To półnrzędowe podzwonne liberałom wiedeń­
skim, zaraz po pierwszej doznane ich klęsce, 
pozwala nważ>ó przyszłość poi tyczną tych pa­
nów, jako na dłngie cza y zapieczętowaną

na darmo polecił wydrnkować broszurę, w której 
uznaje świecką władzę papieża co do Rzymn i t. z. 
Patrimonium Petri, ale radzi odstąpić Romagnę, 
nadarmo wreszoie pisał listy do papieża: krótko 
ale stanowczo odpowiedział ma papież Pins IX. 
znanem „non possumusu. Tymczasem wypadki 
następowały szybko po sobie — i y parlamen­
cie, który się zebrał pod egidą Piemontu w dniu 
2. kwietnia 1860, z n r le f i  ~ię i reprezentanci 
Romagny.

Poczucie, jedność, i niezależności stawało się 
ozęnr ”az 'mniejsze; równocześnie z otwarciem 
parlam entu powstały niepokoje w Sycylji i Nea­
polu — a dnszą ioh stał się wkrótoe Garibaldi. 
Napisał ou do króla W iktora Emanuela, — króla 
,^galantuomou, jak  go zw ykł nazywać —  że nie 
ozuje się zupełnie związany żadnymi traktatam i 
i staje na czele ochotników, którzy Neapol i Sy- 
cylję pragną wcielić do W łoch. Awanturnicze 
pr- dsięwz u  uwieńczył niespodziewany sku­
tek. Bez w ilkiego trudu, po krótkiej waloe 
upadł rząd obcy, a równocześnie Garibaldi my­
ślał jnż o zajęcia Rzymn. Myśl tę podzielał 
CaTonr, jak  świadczą jego energiczne noty do 
W atykanu — nadspodziewane powodzenie Włoch 
zaostrzyło apetyt na Rzym i Wenecję 1 Ale 
Rzymn broniły powaga i bagnety franenskie, 
a  ponadto wszystko powaga katolicyzmn, Wene­
cja zaś otoczona była kordonem anstrjackim. 
Trudną sytuację zrozumiał i G aribald i: po uro 
ozystym w;“ździe u boku W iktora Emanuela do 
Neapolu, usunął się ua dłuższy czas do zaoisza 
domowego — na wyspę Caprera...

W  miarę, ja k  burzono ziemską potęgę ko- 
śoioL, rosła jego siła dachowa, a namiestnik 
< hrystnsa stał siln e nr. czele katolickiego świata. 
W  pięćdziesiątym roku kapłaństwa papieża .— 
1869 —  zebrało się w Rzymie 750 dostojników 
koioioła, reprezentujących przeszło 60 miljonów 
wiernych i oi olbrzymią większością uchwalili 
w r. 1870 dogmat o nieomylności papieskiej w 
rzeczach wiary. Dogmat teu spotęgował władzę 
pierwszego biskupa do naj wyższy oh granic..

W  ozasie, gdy dogmat ten został uchwalony 
i ogłoszony (13. —18. lipca 1870), rozpoczęła się 
krwawa walka francusko-prnska, której pierwszy 

|  ak t rozegrał się pod Sedanem. W  dwa dni pó
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ża z myślą reorganizacji państwa kośoielnego, t żniej uznał król włoski, że traktat oo do pAńj

Ruch przedwyborczy,
Biała. Ruch wyborczy w tutejszym powiecie 

coraz więcej się ożywia. K aniydatam i są pp 
Grygierzeo lub Borgml, ale większość wyborców,

stwa kościelnego go nie obowiązuje, ósmego wrze" 
śnin stanęły woiska królewskie w granicach pań­
stwa kościelnego, a 20. u bram Rzymu. Po k ró­
tkiej walee, której kouiee położył rozkaz papieża, 
Rzym poddał się — i wojska włoskie wkroczyły 
do wiecznego miasta.

Od tej ohwili papież uważa się za więźnia 
i nie opnszcza terytorjum W atykanu — nie uznaje 
także ustawy t. z. gwarancyjnej, którą związał 
aię rząd włoski w r. 1871.

Dwa więc były  rządy w Rzymie, rządy nie 
przyjazne, patrzące na  siebie nieufnie, a chociaż 
śmierć niemal równocześnie zabrała z tego świata 
W iktora Em annela i Piusa IX . — stosunki wza 
jemue się nie zmieniły. Ale nietylko Rzym podsie 
lony jest na dwa obozy. K raj oały dzieli się na 
dwa wielki1 > stronnictwa i kiedy jedno z nich 
obchodzi d&ień 20. września jako dzień tryumfu 
i zwycięstwa — drugie widzi w nim dzień ża 
ło b y ! Nie m a może rooznicy w nowożytnych 
dziejach któregokolwiek bądź narodn przy któ­
rej tak  sprzeczne występowałyby uczucia...

Nie naszą rzeczą wdawać się w ocenienie sa­
mego faktn — ale to można i należy skonstato­
wać z całą radością, że zawiedli się ci, którzy 
w upadku świeckiej władzy papieża chcieli w 
dzieć npadek kościoła. Idea katolicyzmu tryurr 
fuje na całej linji, zdobywczo kroczy w całym 
św ieoie! Kościół katolicki — kościół powsze 
ohny ■— nie zna|różnic stanów ni klas, to też gar 
nie się do niego potężny i maluczki, znajdując 
vr nim ożywcze źródło wiary, nadziei i miłości. 
Ten starzec—więzień W atykann, — silniej i sta- 
nowozej przem ai )ia dziś, niż kiedykolwiek, a 
głosu jego słuchają setki miljonów katolików. 
Nie opiera się on na bagnetach, nie ma zbroj­
nych armij, twierdz i armat, n<e ma na swe uełu 
gi całego aparatn  w ład z : orężem jego jest duch 
i słowo,—ale słowo Boże, co gromi lub koi, uderzn 
lub leozy rany, a zawsze iest potężne i silne! 
Ale nietylko wierni kościoła synowie nznają 
tę w ład zę; przed tą  tajemną siłą katolicyzmu, 
reprezentowaną w osobie namiestnika Chrystusa, 
korzą się najwięksi potentaci ziemscy — bo czu 
ją, że nie w ich mocy ją  złamać. Ostatnie czasy 
w ykazały najdobitniej żywotną siłę papiestw a: 
Canossa nie pależy do minionej niepowrotnie 
priM iłoici... Lech. A .
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zdaje się, nie ma do nich zanfania, bo dotych­
czas niczem na zaufanie nie zasłużyli.

Komitet zaś powiatowy, powstały z organi­
zacji koła sejmowego, odbył w dniu 14 b i 
plenarne posiedzenie, celem wysłuchania kandy­
datów i przedstawienia jednego komitetowi cen­
tralnemu do zatwierdzenia. Stanęli tedy  przed 
komitetem datychczasowy poseł, p Franciszek 
K ram arczyk, który się mógł powołać na dotych 
czasową swoją działalność w gminie, powiecie 
i w sejmie, oraz p. Janeczko, profesor krajow y 
szkoły leśnej we Lw wie.

Długiem przemówieniem uzasadniał p. J a ­
neczko swoją kandydaturę i lubo przemówienie 
jego w niektórych szczegółach się podobało, nie 
uzyskał aprobaty komitetu.

Na posiedzeniu komitetu było 60 i k ilka 
osób, między tymi 6 księży] i l>, mieszczan — 
reszta zaś wyłącznie włościanie. Gdy przewodni­
czący komitetu, po ustąpieniu kandydatów, z a ­
rządził lyskusję nad kandydatam i i następnie 
głosowanie, oświadczyli się wszyscy obecni je­
dnogłośnie za kandydaturą p. K ram arczyba, k tó ­
rą  też centralnem u komitetu do zatwierdzenia 
przedstawiono. ^

Tarnopol. D. 2 t. bm. ( go^z. 7. wieczo­
rem staną kandydaei na posła do sejmu z mia­
sta Tarnopola w sali Sokota, celem wygłoszenia 
swego wyznania wiary politycznej.

*

Ssnok. W ydał tutaj „Ogłoszenie" dr Ale­
ksander Iskrzycki, adwokat w Sanoku, Rusin- 
moskalofii, ułożone w języku polskim, a s spo­
wiadające zgłoszenie jego kandydatury na poBła 
z kurji m n i e j s z e j  posiadłości. D r. Iskrzy- 
oki opiera się na tym fakcie, łe  „przy po­
przednich wyborach, przed sześciu laty  odbytych, 
bardzo znaczna część wyborców z kurji mniej­
szych posiadłości pow. sanockiego oddała na nie­
go swe głosy." Rzeczywiście powód to wa 
żny do kandydowania. ^

Tarnopol. Na ręce przewodniczącego komi­
tetu miejskiego zgłosił swoją kandydaturę o m an­
dat poselski burmistrz miasta Tarnopola p. Szczę­
sny P o h o r e c k i .  Mamy więc trzech oficjalnie 
zgłoszonych kandydatów pp. dra Niementowskie- 
go, dra Trzcienieckiego i Pohoreckiego.

*
„ G ł ó w n y *  r j u s Łł  k o m i t e t  w y b o r ­

c z y  (Barwińskiego) zatw ierdził w daUzym c ią ­
gu następujące kandydatury  z mniejszych posia­
dłości : w powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m  1 
kanonika Kornela Mandyczewskiego, dotychoza 
sowego posła, w powiecie b o h o r o d c z a ń -  
s k  i m p. M ichała Kulczyckiego, naczelnika są 
du powiatowego w Bohorodczanach; w powiecie 
g r ó d e c k i m  p. Djonizego Herzsymowicza, 
rzdcę sądowego i naezelnika sąC i pow* iłowego 
w Janow ie; w powiecie h o r o d e ń s k i m  p, 
W łodzimierza Szuchiewicza, profesora szkoły re- 
alaej we Lwowie.

Kraków. D nia 1. października odbędzie ...i 
w ta 'i  towarzystw i wzai. ubezpieczeń w K rako­
wie zgromadzenie wyborców z kurji w i ę k s z e j  
własności okręgu k r a k o w s k i e g o  celem na­
radzenia się nad wyborem sześciu posłów do 
sejmu.

Lwów. (Zgromadź'nie komitetu m ieszw ń -  
tkiego). Na zaproszenie radnego m sta p. C i u- 
c h c i ń s k i e g o ,  zebrali się onegdaj wieczorem 
w śali ratuszowej nader licznie członkowie obszer­
niej! go komitetu miezzczańskiego, w celu za­
stanowienia się nad wyborem czterech posłów 
z miasta.

Przewodniczącym wybrano przez aklam ację 
p. Stanisława N i e m c  z y  n o w s k i  e g o , zaś za­
stępcą p. C i u c h c i ń s k i e g o .  Sekretarzam i 
wybrano radnych m iasta pp. Kordysa i Getritza.

Zgromadzeni bez dyskusji wybrali do ko­
misji wykonawczej pp. W iktora Marszałkiewi- 
cza, Jan a  Kracha, Karola Bascha, Wilhel. aa 
Flaczyńskiego i Jan a  S tańkiew icza; do komisii 
redakcyjnej pp. F ranciszka Soronia, Szczęsnego 
Bednarskiego i Antoniego Przyszlaka.

W  ogólnej dyskusji zabrał głos p. J  a n o 
w i o z , podnosząc, że sprawozdanie, złożone 
przez dotychczasowych posłów miasta Lwowa, 
w zupełności zadowala komitet mieszczański, 
podniósł dodatnią ich działalność i zalecił pono­
wny ich wybór.

P. B e d n a r s k i  zgadza si-; z wywodami 
poprzedniego mówcy.

P. S e m b r a t o w i c z  podnosi, ża skoro 
ustawa wyborcza podzieliła wyborców na kurje, 
zatem większa własność może sobie wybrać pa­
na, m ag n ata ; m ała posiadłość rolnika, a miasta, 
gdzie rękodzielnicy i przemysłowcy stanowią 
Rłd wnt. siłę podatkową, powinny w ybierać ręko­
dzielników. Dziś mieliśmy tylko jednego ręko­
dzielnika posłem, a nie byłoby nic zdrożnego, 
gdyby przynajmniej 2 krzesła przypadły ręko­
dzielnikom w udziale Mówca wyraża zdziwienie,

(Dokończenie.)

Łysy, czerwony, m laskający językiem, wy­
cierający nos z hałasem , nigdy jej się nie podo­
bał, dzisiaj jedL k  jest jej poprostu wstrętnym. 
Cay dla tego może, że sprzykrzyła jej się ta  
pikieta, czy też dli tego może, że...

Pani Helena nie dokończyła myśli i uśi_.e- 
chnęła się.

Mój Boże, jak  to wszystko dram atyczne 
jest w powieściach, a jak proste w życiu! Oto 
ona — uczciwa kobieta, a skoro tylko wstanie, 
wejdzie na werandę, uda się do ogrodu i— u- 
czoiwej kobiety jakby  nie było...

A oni — tacy dom yślni, ci mężczyźni.
Pod tym względem mają jakieś szczególne czu­
cie i umiejętność korzystania z chwili. Oto 'Uż
drugi rok wzdycha pan Aleksander, chodzi za 
nią jak cień, zawsze nieśmiały i milczący i tu  
nagle...

Pani H elena przypomina sobie onegdajszą 
scenę i znowu się uśmiecha.

Co mu się stało? Mąż tuż obok nich idzie,
a on — formalnie się oświadcza i w gorących
słowach prosi o schadzkę.

— Dzisiaj, ju tro , za miesiąc — kiedy pani 
zechcesz — co wieczora oczekiwać będę.

że na jednem ze zgromadzeń wystąpił p. Tu­
szyński przeciw p. Michalskiemu, widocznie nie 
był panem swej woli, ' skoro potrafił tak  dalece 
się unieść, że nie rzeczowo, ale osobiście zaata­
kował p. Michalskiego (brat. a)

Przewodniczący p. N i e m c z y n o w k i  
oświadcza, że przy obecnych wyborach nie cho­
dzi o osoby, ale o zasadę. Mieszczaństwo zdo­
było sobie przed sześcii laty  jedno krzesło dla 
rękodzielnika i tej idobyczy należy bronić, 
zwłaszcza, że w jedynym  okręgu wyborczym we 
Lwowie możemy naszego posła rękodzielnika 
przeprowadzić (brawo).

Zgromadzenie po dłuższej dyskusji uchwa 
liło popierać wybór dotychczasowych czterech 
posłów. Ściślejszemu komitetowi pozostawiono, 
kiedy ma być zwołane następne zebranie obszer­
niejszego komitetu

Kraków. Mężowie zaufania stronnictwa de­
mokratycznego uchwalili popierać kandydatury 
na posłów z miasta K rakow a pp. Jana R o t t e ­
r a ,  Augusta S o k o ł o w s k i e g o  i JTordynanda 
W e i g l a .

Muszyna 18 września. Starostwo w Nowym 
Sączu unieważniło prawybory, przeprowadzone 
11. b. m., które wypadły na korzyść p. Z nar  
m i r o w s k i e g o ,  wójta z Krynicy. Nowe pra­
wybory naąnacsogp na 20- b, m.

Ze świata.
('\w stania na Kubie. — Nieco o feldmarszałkach. — Z ro- 

sjjskiej kryminalistyki — Kongres prasy).

Mimo zaprzeczeń ze strony rządu hiszpań­
skiego nie podleg- wątpliwość , iż powstanie na 
Kubie wzrasta w siłę i rozmiary. Od czasu wy­
lądowania Roloffa i Sancheza, rewolucja obję.a 
także okręg Las Yollas. Powstańcy rozporzą 
dzają obecnie siłą przeszłe 1^ 000 dobrze uzbro 
jonego wojska i 12 000 rezerwy, k tórą wyruszy 
w pole, skoro tylko broń dla niej nadejdzie. 
Główna kw atera ii .urgentów znajduje się v Va 
g ran d , gdzie też przebywa wódz powstańczy 
M*ximo Gomer, utrzymując ciągłą styczrość 
z jenerałem Macao, trzymającym w swem rę s"  
wschodnią część wyspy, jakotnż ® Roloffem i 
Sanchezem w Las Villąs.

Insnrgenci trzym ają sję uporczywie p ier 
tnej swej tak tyki? unikają oni stanowczych b i­
tew, a natomiast niepokoją ciągle w łka króle 
wzkie drobnemi utarczkam i G ty  25 000 wojska, i 
które minister wojny A zcarragua z kopceni ->a l 
ździernika zamyśla wysłać na wyspę, będzie 
miał M a-tinei Campos pod swą komendą ogółem
100.000 żołnierza, to wówczas rozpocznie operacje 
w wielkim stylu. Podobno zamierza on wyru 
szyć najprzód prz_ oi w Rolofłowi i Sanchezowi, a 
po ich pokonania przeciwko Maceowi. T a kam  
panju potrwa ze dwa do trzech miesięcy ; w y­
maga ona wielkich przygotowań, aby nie poszła 
na marne,

*
Szarża feldm arszałka jest najwyższym woj­

skowym stopniem, którego udziela się zbrojmi 
str”0 «i po przeprowadzeniu zwycięskiej kamya- 
nji, a pizynajmniej bitwy. W pokoju, zwłaszcza 
w państwach m ilitarnych,' nie udziela się tej 
godności nikomu.

Oto — pisze P . Lloyd ,—jedyny powód, dla 
czego ces. Franciszek Józef mianował ces. W il­
helma II. tylko jenerałem  kaw alerji. Podniesiona 
przez pewno pisma naiwnie kweetja „wspaniałe­
go uniformu", wcale w grze tu nie była. Uniform 
jenerała kaw alerji niczem nie różni się od zwy­
kłego mnnduru jeneralskiego. „Wzpaniałość uni­
formu" zatem nie mogła być woale przeszkodą 
w zamianowaniu cesarza niemieckiego także feld - 
m arszałkiem . Cesarz W ilhelm jednak jest za 
młody i nie miał dotąd sposobności odznaczyć 
s’ę w boju, to też nominacja na feldmarszałka 
byłaby obecnie naruszeniem tradycji. Od lat 
prawie trzydziesta n ik t w Austrji nić został w 
ten sposób odznaczony Gdy arcyks. Albrecht 
dnia 4 kwietnia 1863 awansował na feldm ar­
szałka. posiadał jnż krzyż komandorski orderu 
Marji Teresy, zdobyty na stanowiska komendan 
ti dywizji w r. 1849, zwłaszcza pod M ortarą i 
Nowarą. Od czasu jego śmierci nie ma feldmar 
szał1:: i nie będi- a go tak  dłago, jak  długo 
potrwa pokój.

Również w Niemczech kierują się podobne 
mi zasadami. Każdy z tam tejszycn pięciu feld 
marszałków (są n im i: cesarz Franciszek Józef, 
król saski Albert,, hr. von Blument&l, ks. saski 
Jerzy , Albrecht, ks. praski i re jent Brunsawiku) 
każdy posiadał wojenną przeszłość w chwili, gdy 
go nominowano. T ak samo nie zdarzyło się ni­
gdy w pokoju mianowanie „m arszałka Francji". 
Ze śmiercią m arszałka C anroberta wygasła tam 
owa szarża i desygnowany naczelny komendant 
armji, obecnie gubernator Paryża S a u s s i e r, 
posiada tylko stopień jenerała dywizji.— W Rosji 
jest tylko dwóch feldmarszałków, w ks. Michał 
Mikołajewicz i Hnrko, którzy w r. 1877/8 sp raco­

wali naczelną komendę armji w czasie woji ' tu- 
reckii ij.—Natomiast unikająca wojen W ielka Bry- 
tan ja  posiada najwięcej, bo aż siedmin i to po 
królewska dotowanych feldmarszałków są n im i: 
ks. Cambridge, ks. Walji, sir R. G rant, sir L . A. 
Limmons, sir F . P. Haines, sir Donald, M. S te­
wart. visęonnt Wolseley — nazwiska istotnie 
głośne, lecz nie w historji wojen. Boć nie ma 
przecie wojskowego, który brałby  na serjo takie 
np. zwycięstwo Wolseleya pod Tel-el Kebir...

*
Z inicjatywy cara M ikołaja II . zebrał się temi 

dniami w Moskwie kongres reprezentantów ro­
syjskich zakładów poprawczych, który ma na 
cela polepszyć sytaację małoletnich zbrodniarzy. 
Przy otwarcia kongresa odczytano list Mikołaja 
H-, który działalność kongresa nazwał „dziełem 
chrześcjańsbiej miłości" i dał wyraz nadziei, że 
małoletni zbrodniarze za pomocą poprawy przy­
wróceni zostaną społeczeństwa.

Znany rosy^sk. kryminalista, prof. T a g a n ­
c e w ,  przemawiał w zagajenia gorąco :a zakła­
dami popr „czerni dla małoletnich przestępców. 
Pewien sąd rosyjski — opowiadał Tagancew — 
skazał 15-letmegp chłopaką ca  zesłanie do Syr 
berji. Car Aleksander H I., któremu przedłożono 
wyrok do podpisania, ąakreślił ną marginesie 
następujące w yrazy : „Jak  to możliwe, by mło­
dego chłopca skazywać na deportację? Chyba 
chcecie, by przepadł ną ząwsze". Tę glosę zmarr 
jego cara powinien kpi grei brąć sobie zą de­
wizę — kończył Tagancew. ,'4e ząś metodą ko­
rekcyjną w rosyjskich zakładach poprawczych 
wymągą zmiany, dowodzą sprawozdania pwyoh 
zakładów.

Tyle głów relacji. Co do nas, nie możemy 
się oprzeć chęci zaznaczenia, że cała ta  propa­
ganda krym inalistyczna zakraw a na ironję, jeśli 
się zważy, iż widownią jej je3t Rosja. Akcja 
taka, podjęta w państwie, gdzie prawa ladzkie 
dept-ne są przez wolę gąmpdziorżcy i całej zgraj 
jeg siepaczy, musi wywołać uśmiech politowania. 

#
Członkowia drugiego międzynar. k o n g r e s u  

p r a s y  w Bordeaux spędzali czas, pozostały 
od obrad, wcale wesoło. Mianowicie — jak  to 
raportują rozmaici sd—.wos dawcy —  zaraz po 
pierwszem posiedzeniu uraczono ch sutym ban 
kietem. Nazajutrz urządzili wycieczkę do pobli­
skiego miejsca kąpielowego Arcachou, gdzie już 
ł li goście fir. Damremont tamtejszego mera.

3n z jście kawalerską munificencja po ajmowął 
wycieczkowpów i w ód pcaty wygłosił toast na 
cześć prasy, w którym mnóstwo komplementów 
mieściło się dla zgromadzonych n stołu przed­
stawicieli „siódmego** mocarstwa w Ęuropie. Po 
tym bankiecie udali się do ts. bągenu w Ą rcj- 
chon, gdzie zpó* przyjmował ioh właściciel t6j 
czarującej posiadłości, p. Lescas, prezentując go­
ściom pomiędzy innemi rzeoa rzadką, a dla gur- 
mandów widzenia godną: zakład hodowli ostryg

Nazajutrz po tych fetach odbyło się drugie 
posiedzenie kongresa, na którem obradowano w 
dalszym ciąga sad  statutami związku towarzystw 
dziennikarskich. W azystkii tego- paragrafy przy­
ję to .— Ja k  wiadomo przyniosły jaż depesze wia- 
jomość, że kongres onegdaj został zamknięty, a 
na miejęce przyszłego zebrania nazn czono sto­
licę W ęgier, Pudayeszś.

«  l '  l *********

Z Tatr.
Zakopane 15. września.

Prześliczne mieliśmy w r  b. lato, to też ro­
iły się tatrzańskie ścieżki od turystów. Gwarno 
i wesoło było w każdej dolinie, niemal na każdym 
szczycie Jak  zwykłe pod tym względem rej wo­
dzi dolina Kościeliska, ten najcudniejszy zakątek 
naszej polskiej ziemi. I  nic dziwnego; tyle bo­
wiem ma czara że kto ją raz ujrzy, musi się 
w niej zakochać i choćby ją  po kilkadziesiąt 
razy widział, jeszcze widzieć pragnie. A ponie­
waż dzięki opiece głęboko patrzącego w przy­
szłość kraju i narodu p hr. Zamoyskiego i dzię 
ki zapob:egliwym staraniom wie.kiego przyjacie­
la T atr, leśniczego p. Chwali boga, do td  do doli­
ny wcale jest wygodny, a wkrótce będzie ure­
gulowany aż do „Pisanej", mosty wszystkie 
nowe, bezpieczne, każdy więc młody, czy stary 
spieszy chętnie, używa swooody, syci się wraże 
niami cudów prsyrody i daje wyraz uajwyższe 
go zadowolenia śpiewami, okrzykami, złotym hu­
morem, a szczegółu w znakomitym apetytem.

Lecz znaleźli się inni, co trwalsze pozosta­
wili po sobie pamiątki. Oto przed trzem a laty 
klub czeskich turystów z Pragi umieścił na sk a ­
le „Pisanej" dużych rozmiarów cynkową tablicę 
m napisem naszego poety: „W  góry w góiy mi­
ły  bracie, tam  swoboda czeka na cię". Mi o 
nam ridzieć, że i obcy oczarowani są naszemi 
Tatram ', to też każdy potępić musi wandalizm 
niewyśledzonych sprawców, którzy tę tabiicę 
znacznie uszkodzili. Towarzystwo tatrzańskie o- 
bojętnie patrzyło na potłuczoną tablicę przez 
półtora roku. aż obecnie p. hr. Zamoyski polecił 
ją odrestaurować. Podobnego losu dpznał ole.ny 
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j widoczek, wymalowany przez artystkę i  W ar- 
|  sza wy p. W róblewską na Pisanej. Znalazła się 

znowujwandalka niejaka D. W . (13 V III) 1895, któ­
ra  na owym obrazku w yryła nożem swe nazwisko. 
Takim turystom radzę pozostać w dom u; widać nie 
"'tują sami piękna przyrody, gdy nie umieją u- 
•zanować tak  pięknych objawów uczucia dusz 
szlachetniejszych.

Miłą także niespodzianką dla turysty jest 
w żlebie zwanym „Krakowem" metrowa statua 
Matki Boskiej, umieszczona w zagłębieniu skały, 
jak  gdyby w kaplicy. Lecz czeka nas w przy­
szłym roku jeszcze jedna niespodzianka w doli­
nie Kościeliskiej. Na skale „Pisanej" rozpoczął 
artysta ze Lwowa p. Juljusz B e 11 o w s k  i olbrzy­
mich rozmiarów rzeźbę, którą m powodu bardzo 
trudnych warnnków wykończy dopiero w roku 
przyszłym. Jedno a podań górali ma on uwie­
cznić w skale. Myśl prawdziwie genjalna, aby 
baśń z pod serca ludu góralskiego wysnuta, 
w artystyczne ujęta foimy, wyrażą,ąoa gotowość 
ofiary za ojczyznę i żywą wiarę w jej zm ar­
twychwstanie, aby baśń ta, powtarzam, l u d u  

:zy la nczonycb braci obowiązków, jakie mają 
dla ojczyzny. Bo, że góral ukochał swą ziemię 
i dla niej gotów ąię poświęoić, mieliśmy doByć 
dowodów przy Morskiem oku. Przed kilkoma 
miesiącami kp, Hohenlphe kazał na spornem| te- 
rytorjum postawić wysoki graniczny parkan 600 
metrów długi. Kf ‘ w. przeciągu godziny cały 
parkan zburzył. W u aze  nasze, zamiast niedo- 
puśció do hudowy parkanu, gdyż na spornym 
gruncie nic robić żadnej stronie nie wolno, prze­
słuchiwały w śledztwie wieln górali w tej spra­
wcę, lees dowiedziały się chyba tyle, że zapewne 
niedźwiedziom źle byłoj pruez parkan przełazić 
i one go rozwaliły. Podobno madziaęzy powtór 
nie już postawili nowy parkan i pilnie go strze­
gą. Co z nim będz: , nie wiedzieć, to tylko każ­
demu wiadoma Że niedźwiedzie podrażnione 
potrafią dobierać się uąąfet pod skórę..,

Pogrzeb arcybiskupa Felińskiego.
1 0‘ąd o swym przyjeździe na pogrzeb za- 

w.udoa1' i telegraficznie: ks. arcybiskup Mora­
wski i ks arcybiskup Issaiccwicz. Na pogrzeb 
przybędą także ks. biskup Likowski z Poznąnia 

ks. biskup Glazer z Pręemyś|a.

!  * $
W ydział krajowy uchwalił na wczorajszem 

posiedzeniu wysłać do Krakowa na pogrzeb ar 
cybiskupa Felińskiego osobną deputację złożoną 
z pp. zastępcy m arszałka krajowego Antoniego 
Jaksy  C b  k m O a i członka wydziału krajowego 
Tadeusza R o m  a n o  w i o z ą

Również uchwalił wydział krajowy wy­
wiesić ua szczycie gmaobu sejmowego żałobną

Telegram „Dzienniki Polski go".
Kraków 19. września R&da miejska uchwa- 

da pogrzeb arcybiskupa ks. F e l i ń s k i e g o  
na ko3zt miasta i w yraziła życzenie, aby z w ł  o 
k i  z o s t a ł y  z ł o ż o n e  w g r o b i e  z a s ł u ­
ż o n y c h  n a  S k a ł c e .  (Myśli tej tylko przy 
klasnąć należy i poprzeć ja k  najgoręoei. Prayp. 
Ref3).

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarju8i lwowski.
P i ę t e k  2Q. wrześnią.
Teatr hr. Skarbka: „Niohe " Poczętek o godz. 

7. wieozore®.

D!a Oieszyna Godny uznania ozyn mamy znowu 
do zanotowania. Oto po skońozonej wystawie krajowej 
poruszyło grono wystawców myśl uozozenia zasług 
mezmordt ranego dyrektora tojże wystawy dr. Zdzi­
sława M a r c h w i c k i e g o ,  przez wręezenie mu ja­
kiegoś daru honorowego. Na cel ten popłynęły składki 
dość licznie i zebrało się kilka tysięcy zł. Dr. Mar­
chwicki dowiedziawszy się o tern, zwrócił się do od­
nośnego komitetu z prośbą, aby funduszu zebranego 
nie użyto na zakupoo daru dla niego, ale na cel po­
żyteczny, a m i a n o w i c i e  n a  r z e c z  p o l s k i e ­
go g i m n a z j u m  c i e s z y ń s k i e g o .  Do życzenia 
tego, wyrażonego w formie stanowczej, komitet mu­
siał się zastosować i w tych dniach już ogłosi, prze- 
znaozenie owego fuuduszu na cele polskiego gimna­
zjum w Cieszynie.

Stypęndja dla gimnazjum w Cieszynia. Dla 
ucznia Polaka gimnazjum w Cieszynie nadesłał p. 
Jan Kanty Krupiński, notarjusz z B o l e c h o w a ,  
zebrane w drodze składek 100 zł

Ną gimnazjum cieszyńskie ogarowi ł p. N. N 
ze Lwowa za pośrednictwem p. L. Z kwotę 10 zł.

Kalendarz. Piątek (20): Eustachego. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 50. zachód o godzinie 
5 minut 56.

r a i

Ka l end ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować n* 
jelenie, kozły (rogacze), zające, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Namiestnik zamianował sierżanta 
w 24. pułku piechoty, Adolfa Grubera i podoficera 
rachunko^. igo w 10. pułku dragonów, Antoniego 
Nowotny’ego, kancelistami namiestnictwa i przydziel ł  
Grubera do służby w starostwie w Nisku, a No- 
wotny’ego do służby w starostwie w Rudkach.

Namiestnictwo zamianowało Stanisława Choło­
niewskiego, budowniczego we Lwowie, zastępcą członka 
komisji egzaminacyjnej dla osób, ubiegających się o 
koncesję na budowniczego.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł asystenta 
sanitarnego, dra Karola Iwańskiego, z Mielca do 
Drohobycza.

_Arcykslążę Leopold Sulwator przybywa dzisiaj 
do Lwt a, celem wzięcia udziału w gonitwach my­
śliwskich, urządzonych przez ofloerów lwowskiego 
pułku artylerji.

Prywatnej szkole ludowej we Lwowie, założo­
nej i utrzymywanej przez Tow. Serca Jezusowego, 
nadany został charakter szkoły publicznej.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była -j- 12 (PC., 

najwyższa - f  16-3°C., najniższa -j- 7 6°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni o śre­
dniej pri .kości 3 m/sek.; średnia temperatura 
około .2  °C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 75 procent. 
Opaau nic będjie.

No8triftkacja dyplomów doktorskich. Kiero­
wnik ministerstwa oświaty, dr. Rittner, wydał do 
dziekanatów wydziałów katolioko-teologicznyoh nastę­
pujące rozporządzenie: „Celem esiągnięoia jednolitego 
postęp wania przy normowaniu warunków dla nostri- 
fikaoji doktorskich dyplomów teologicznych, uzyska­
ny i na uniwersytetach i kolegjach p a p i e i k i c h  
w Rz,mie, rozporządzam, co następuję: Wydziały 
teologiczne są upcuażnione do nostrifikowania dyplo­
mów doktorskich, wydanych przez uniwersytet gre­
goriański, seminarjum rzymskie św. Apolinarego i 
Collegium urbanum de propaganda fide — bez 
odwoływania się w myśl § 5. reskryptu miniśterjal- 
nego z 6, czerwca 1850 — do ministerstwu oświaty 
— jeżeli kandydaci: 1. ukończyli byli prawidłowo
gimnazjum ■ przedłożyli legalne świadeetwo dojrza­
łości; 2. odb, li studja teologiczne bądź na którym 
anstrjsckim wydziale teologicznym, bądź w jednym 
z przytoczonych wyżej zakładów w Rzymie; 3. na 
tym wydziale teologicznym, gdzie ubiegają się o 
nostrifikację swego dyplomu, poddadzą się, wedłng 
ii Piejących przepisów dla rygorozów, ścis mu egza- 
mino i  z p r a w a  k o ś c i e l n e g o  i h i ś t o  j i 
koś c i  i l n e j ,  ' ub jeżeli dowiodą, iż uzyskali dokto­
rat, albi 1'cencjat z prawa kościelnego tylko z hi­
storji kośoielnej z dobrym postępem. W razie istnie 
nia waiuoków pod 1. i 2. wyrażonyoh u tyoh kar 
dydató-r, którzy doktorat uzyskali w kolegjum domi- 
n ańekiem Santa M aria  topra Mineroa, mają 
oni poddać i j ścisłemu egzaminowi z fundamental­
nej teologji i dogmatyki; inni zaś, którzy osiągnęli 
doktorat jm is  canonici na wydziale prawniczym św. 
Apolinarego, lqb na uniwersytecie gregerjańskim 
egzaminowi z prawa kościelnego. W wypadkach go­
dnych szczególniejszego uwzględnienia, a zwłaszcza, 
gdy kandydat wykaże się wybitnemi pacami nauko-, 
wemi, mogą byó dlań dalej jeszcze idąj* ulgi mini­
sterstwu aproponowane. 0 dokonan/ob nostrifikaojąch 
mają wydziały teologiczne donosić ministerstwu ną 
końcu każdego roku uniwersyteckiego."

Zwłoki w Tatrach. Starszy lekarz sztabowy 
d*. Stranssky, polując w dBiu 10. bm. w okolicy 
Pięoiu Jezięr w Tatrąch, napotkał wraz z przewodni­
kiem Jąnem Runadorferem pod Przełęczą zwłoki nad- 
psut-i mcirzyzny. Przy trupie leżała paozka z mięsem 
i jajo, <. nadti w ubraniu znaleziono notatnik z za­
piskami W  języku polskim. Powszechnie sądzą, że są 
to zwłoki saginionego w roku zeszłym raa.y eądo- 
wego Romana Białkowskiego,

Sp tdek. Dr. Jnn Kołodziejozyk, adwokat w Kra­
kowie. jako kurator, poszukuje spadkobierców śp. 
Antcuego F n n i a k t , ,  emerytowanego oficjała po­
cztowego, po którym pozostały w spadkn papiery 
wartościowe na kwotę kilkuset zł. w depozycie sa­
dowym.

litą onki teatralne. Zaiste są jeszcze na świe-
oie dzielne chórzystki! W teatrze L.,sabeth, w Nei
Jersey ( tany Zjedn.), dandysowie miejscowi przy­
zwyczajeni byli wchodzić w antraktach po za kulisy, 
a nawet wkraczać dc garderoby artystek. Cfiórzystfe' 
wędrownej trupy „Breezy Time Company" ohyczaj 
ten uznały za niewłaściwy i pod dowództwem miss 
Katarzyny Webster stawiły czoło natrętom, zmusza­
jąc ioh do odwrotu. Jeden % opornych młodzieńców 
został spętany, wysieczony rózgami, a potem z» 
drzwi wyrzuoony. Chórzystki „Brezy Time" są obs- 
ci 8 bohaterkami dnia, sława tyoh nowoczesnych 
amazi ek szerzy się od jednego stanu do drugiego i 
przejdzie zapewne do potomności.

i . 500.000 gość zwiedził w d. 16. bm. wysta­
wę etnograficzną w Pradze c g«di. 1 m. 50 w po­
łudnie - jak to skrupulatnie notują pisma pragskie. 

zczęśliwym tym gościem — gd i  sowicie obdarzo-

Rom antyczuie! Ciemny ogrod, wiaczór, prze 
pełniony zapachem kwiatów i namiętny Romeo, 
cierpliwie oczekujący gdzie niebądż pod drze- 

Czy długo czekać będzie ?wem...

IV.
W  narożnerm oknie ceż zabłysło jaskraw ię. 

W oddali rozległ się słaby hak. Za chwilę 
wzbił się w górę cały snop błyszczących 
punkcików.

— Ognie sztuczne — rzekła pani Helena 
i podniosła się w fotela.— Chcesz popatrzeć? — 
a pytała podchodmąc do męża.

Ten żachnął się niecierpliwie.
— A właśnie mi tego po trzeba! Ciebie to 

zajmuje, a mnie ta ta j pan Mikołaj takie szta 
czne ognie urządza, że aż mi się gorąco robi... 
Już drugi raz licay mi dziewięćdziesiątkę.

Pau Mikołaj chciał udawać obojętnego, 
mimowolny nśmiech jednak  pokazał się w ką 
cikach jego ust.

— Tak, oto odwet pewnego rodri u ... Czas 
i na mnie rzec można... Idzie pani patrzeć? — 
zapytał pani Heleny.

Ta, nie odpowiadając, kiw nęła głową i 
otworzyła drzwi na werandę.

Wieczór ciemny, ciepły, ale nie duszny. 
Mały ogródek cały utonął wc mgle i wydaje 
się większym, rlew a się niemal z wierzchołkami 
drzew dalszego parka drogi nie widać.Niebo również 
ciemne, a z prawej strony, za parkiem, co chwila

przerzynają ciemne tło zygzaki ogni sztucznych. 
Małym łnkiem wybiega w góre żółta rakieta 
i ji .by  uderzywszy o cos, rozpryskuje się w ty 
siące iskier. Wesoło, jaskrawią, jak  kulki, ska­
czą w powietrzu świece rzymskie.

Dokoła cisza. Wszysoy są tam teraz, na 
zabawie, przy ogniach sztucznych.

A Romeo ? Czyż ;z ka ?
Helena uśmiechnęła się.
— T aka miłość... Przeczekał (tyra doi i 

teraz wyleczył się — pewnie także jest na fe 
stynie, kręci się koło pani Z ofji.. A jeżeli ?

Nagle uczuła gwałtowną chętkę pójścia do 
parka, popatrzeć, czy tam  jest. Jeże go niema, 
to jutro będzie umiała spotkać się z nim zgra­
bnie na spacerze i pokazać mu, ile cen jego 
wszystkie miłosne zapewnienia... A jeżejU jest, 
to w takim razie...

Pani Helena przymrużyła oczy -  oto i 
przejście od uczciwych do nieuczciwych.

Przym knęła drzwi do salonu.
— Kupujesz pan wszystkie ? — pytał pan 

Mikołaj
— Hm... — namyślał 

wiem... nie, tylko trzy...
— Biorę — pośpieszył 

ciągnął rękę.
Pan Piotr zawistnem okiem śledził za rn 

chem jego reki-
Pani Helena cicho zeszła z werandy, prze 

szta przez ogród, otworzyła furtkę i wyszła na

s ę pan Piotr — nie 

pau Mikołaj i wy-

órogę. W  odległości dziesięcin kroków zn a jj0, 
wał się park. Zatrzym ała się i badawczo pa . 
trzy ła  w jego ciemną głębią

Jest czy nie?
Gdyby wiedziała napewno, że go tam nie 

ma, nie ppizjaby. Ale nie ma go tam, j«at » tent 
prawie prmekonaną.

Z boku trzeszczały wciąż j c izeze ognie sztu­
czne, a nad drzewami parku wznosiły się co 
chwila błyszczące ogniki Pani Helena ostrożnie 
podniosła suknię i udała się po trawi e do parku.

Było jej i zimno i gorąco...
Z nad skraju parku  wprost na nią wysu 

nęła się jakaś wysoka postać

V.

Ciemność stała się jeszcze większą. Ani 
ogródka, ani willi już widać nie było, świeciły 
się tyl': o trry  okna w saloniku, a pani Helena szła 
wprost na nie.

Drzwi salonn, jak były tak  i pozostały na 
poł przymknięte. W eszła i zatrzym ała się.

— W czeno k a rty ?  — pytał pan Piotr.
— W  karach
— H m .. a piętnasty ?
— Tal oe. . Siedm piętnastych, dwadzieścia 

dwa, trzy damy...
— A walety ?
Pan Mikołaj zmarszczył brwi i z niechęcią 

przecedził przez zęby:

m
^rznejidm  jednego... nie mogłem '".oloi1 

trzeba było otrzymać.
Pan Piotr wybuchnął śmiechem.
— Zrmuciłeś pan ?... W  takim  razie — za­

czekaj pan... Trzy asy, trzy króle, trzy dyski 
dziewięć... Proszę... *

Spostrzegł panią Helenę.
Była! uą ogniach sztucznych ?

S tała milcząc, z szeroko rozwartemi oczami, 
z dziwnym, zastygłym  na ustach uśmiechem.

■— Otóż i s i ła !— niby tb żartem, niby po­
ważnie mówił pan Mikołaj — odeszłaś pani i szczę­
ście jego jakby  uciekło, powróciłaś i znowu mu 
k arta  idzie,

— A więc odejdę — z gniewem odparł: 
pani Helena.

Aleb nie, pozostań — zadecydował pan 
Piotr — I żarty, a jednak...

Pani Helena osiadła na  fotelu i przymknęła
oczy.

— Dziewięć — liczył pan Piotr — dziesięć, 
jedenaście... piętnaście... dwadzieścia... kapota.

Pani Helena przysłoniła oczy ręką — pra- 
gnęła, aby tutaj w pokoju było tak  samo ciemno 
jak  tam w parka...

—-K a p o ta !  — tryumfował pau P iotr — 
k ap o ta !!!... -

Pan Mikołaj siedział, jak  skam ieniały...

X .
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nym przez komitet wystawowy —  była panna Anna 
Sourek, 16 letnia uczennica pragskiegr konserwa- 
torjum muzycznego. Pomiędzy prezentami, ofiarowa­
nymi „wybrance" losu, figuruje wyborna maszyna do 
siyoia

Zsyłka na Sybir. Gazety rosyjskie podaj, cie­
kawą statystykę zesłanych do Syberji w ciągu 894 
loku. Ogólna liczba wynosiła 11.500 głów, z tego 
9200 dorosłych, 2300 dzieci. Do robót ciężkich 
skazano 1266 osób, z tego 70 kooiet. Wszyscy ci 
skazańcy przechodzili przez Tiumeń; prócz tego wy­
słano w tymże samym okresie czasu około 1800 
aresztantów na Sachalin. Liczb- wysłanych na osie­
dlenie w Syberji wynosiła 2506 osób, z tego 160 
kobiet, dwie z nich należały do tak zwanego uprzy­
wilejowanego stanu. Włóczęgów wypędzono za Ural 
1080, (kobiet 500), władze administracyjne wysłały 
tamże 2500 osób. Ostatnim towarzyszyło dobro­
wolnie r.a wygnanie 3600 osób, w tej liczbie 2400 
dzieci. Szkoda tylko, że nie podano liczby zesła­
nych administracyjnie.

Dręczyciel Ibsena. Pewien obłąkany Szwed, 
nazwiskiem Andersson, wyobraź f sobie, że jest „bu­
downiczym Solnesn4' i dręczył Ibsena, ofiari j.o mu 
plan piramidy, spoczywającej na czterech filarach. 
Myśl takiej budowli przyszła mu podczas czytania 
dramatu ibsenowekiego, pod tytułem: „Budowniczy 
Solness" i pewien był, że autor pisał pod wpłyvzm 
„bezwiednego natchnienia". Ibsen oddał się pod 
opiekę policji, która go wreszcie obroniła od na­
tręta, osadzając tegoż w domu zdrowia. Andersson 
twierdzi wciąż, że wynalazł „reformę moralną* i że 
nie kto inny, jeno Ibsen mógłby ją rozpowszechni, 
dzięki potędze swego talentu.

Glina Jako opał. Z Baku, na Kaukazie piszą: 
W miejscowości, zwanej Miastem Czarnem, między 
Baku, a źródłami naftowemi w Batachanach, natra­
fiono na pokłady gliny palnej. Stało się to przy­
padkiem. Firma braci Szybajewych, eksploatująca na 
wielką skalę źródła naftowe, zamierzała wznieść w 
Czarnem Miaście rezerwoar na naftę. Kopano 
ziemię, gdy w tern jeden z robotników, po zapaleniu 
papierosa, rzucił na ziemię zapałkę, od której glina 
się zapaliła i pożar wybuchł płomieniem. Po kilku 
godzinach ogień ugaszono wówczas dopiero oka­
zało się, ze natrafiono na pokład gliny, której mie­
szkańcy okoliczni od dawna używali na opał, zamiast 
drzewa lub węgla. Glina ta, przy paleniu się, wy­
dziela mniej dymu, a nawet sadzy, aniżeli drzewo. 
Własność jej odkryto po raz pierwszy w roku 1861. 
Glina ta ma barwę szarą i czarną, jest tłusta, pali 
się tak dobrze w każdym piecu, jak i na wolnem 
powietrzu. Może ona zrobić poważną konkurencję 
węglowi, jako środkowi opałowemu.

Kosztowne oszustwo. W Ameryce nader gor­
liwie ściginą jest obmowa. Za słowo, rzucone celem 
szkodzenia bliźniemu, odpowiedzialność jest tak wiel­
ka, że niednego powstrzymuje to od oszczerstwa. 
W New Yorku toczył się w tych dniach proces 
właścielk perfumerji, w której „prostowany bywa 
ząb czasu i niedokładności natury". Dama ta po­
zwała swą -spółzawodniozkę, posiadająoą taki sam 
zakład, a która na prawo i lewo głosiła, że miała 
w kuracji dwie osoby oszpecone przez jej konku­
rentkę. —■ Tamta, oburzona takiem twierdzeniem, 
wszczęła proce- domagając się. 100.000 dolarów 
w drodze odszkodowania za kalumnję. Sąd przyznał 
jej połowę tej sumy. Jeszcze jedno podobne oszu­
stwo, a mściwa dama będzie mogła wycofać się z 
„interesu" i żyć spokojnie.

Niemeom btrdzo dobrze w Wielkopolsce. 
Pos. Tagebl. ogłoszę rozprawę niejakiego jenerała 
Pfistere który przez dwa lata bawił w Poznaniu i 
inter^ wał się bardzo kolonizaoją niemiecką w poi 
•kich dzielnicach Z rozprawy tej dowiadujemy się, 
co zresztą wszystkim wiadomo, że Niemcom tu bar­
dzo dobrze, i że koloniści szwabscy taką śpiewają 
piosenkę:

Jetzand ist es ausgemacht,
Dass der Marseh geht nacher P o len ;
M an hot es heramgebracht,
Dass man kein zuruck d a r f koleń.
Trełeł eure Reise an  
Jn  das Polnisch K anaan.
Allhier ist es nimmer r.ut,
Dort in  Polen ist es besser, etc.

Jenerał Pfister jest wielkim wielbicielem ko­
misji kolonizacyjnej, ponieważ ona nietylko germani­
s tę ,  ale także protestantyzuje ziemie polskie. O sto­
sunku, jaki panuje między kolonistami, a ludnością 
polską, pisze pewien kolonista z Ustaszowa w liście 
pisanym w roku zeszłym, a przytoczonym w wykła­
dzie jenerała Pfistera: „Nigdy nie nagabywały mnie 
dotąd myśli o powrocie do starej ojczyzny, ponieważ 
wżyliśmy się tutaj tak dalece, z Polakami zga­
dzamy się woale nie źle; toć i oni dobrzy ludzie 
Polskim językiem władamy już także cokolwiek, al 
bowiem w stosunkach banibwjch i towarzyskich 
mówi się więcej po polsku, aniżeli po niemiecku."

Żandarm niemiecki I dzieci polskie. Koln. 
Ztg. donosi o brutalnej napaści, popełnionej rzekomo 
na Niemcach przez Polaków w Czarnkowie podczas 
„ Sedanfestu.u Powracające z wycieczki dzieci szkolne 
wraz z nauczycielem i rodzicami napadła podobno 
gromada ludzi, iandarm, który zaraz się zjawił, w 
tak wielkiej znajdował się opresji, że zmuszonym 
był użvó gołej broni. Dziedzioa pewnego i jedno
dziecko poraniono.

Przy tej sposobności wzywa Koln. Z tg. rząd, 
ażeby nsreszcie „koniec położył coraz zuchwałej 
występuiącym napaściom na spokojną ludność nie­
miecką 1“

\  spraw ie tej pisze Goniec Wielkopolski: 
P rzecież C zarnków  n ieste ty  p raw ie  zupe łn ie  je s t n ie ­
m ieckim , bo na  4500 m ieszkańoów m a 2100 kato 
lików , z których jeszcze w ielu  je s t N iem cam i. I  ta  
g a rs tk a  Polaków  m altre tu je  swych w spółobyw ateli 
n ie m o * , oh? U m iejącem u w yrozum ieć nadużycia kil- 
k u n eR u  łobuzów , przypom ina się tu  bajka o w ilku, 
k tórem u jagnię  wodę zam ąciło.

t k s i l o i j a .  W  m ągazynie fab ry k i p e tra litu  
w  Altofen, na W ęgrzech, eksplodow ały dw a eentoa 
ry  m etryczne tej strasznej m aterji w ybuchowej. 
Ściany m agazynu zburzone, z ludzi na szczęśo e n ik t 
nie zg inął, gdyż robotnicy owej chw ili nie by li
w  fahryce. ,

Gimnazjum cylejskle Do zapisu do pierwszej 
klasy słoweńikiego gimnazjum zgłosiło się 
uczniów.

Kradzież beczek od piw a na w ielką skalę s ta ­
nie się w  B erlinie przedm iotem  sensacyjnego procesu, 
którego te rm in  wyznaczono na 1. października. P o li­
cja s tw ierdz iła , że w ciągu dw óch ub ieg łych  la t
skradzi no 19 brow arom  n i m niej, ni więcej, jak
26.000 beczek, w artości około 165 000 m arek. GiDą
głów nie beczki, dostarczane m niejszym  restauracjom ,
sklepom  spożywczym, kolonjalnym  itd . flm w iają się 
tam  ludzie nieznani, w odzieży robotników  brow arów ,

cel >m odebrania próżnych beczek i z beozkami ucho­
dzą. Istotni wysłańcy z browarów, przybywający dla 
odebrania beczek, zazwyczaj nie prędzej, aż nagroma- 
dm się pewna ilość naczyń, odchodzić muszą z pró- 
żnemi rękoma. Oczywiście kradzież taka trudna była 
do praktykowania bez współwiedzy pewnej liczby 
robotników i woźniców browarów, to też przede- 
wszystkiem podejrzenie padło na woźniców. Poszuki 
wania policji w cela wyT rycia sprawców kradzieży 
wykazały, że kradzione beczki stały się przedmiotem 
formalnego handlu, popieranego przez dwa mniejsze 
browary i kilku bednarzy, którzy na tern dobry ro­
bili interes, lecz przyszła kreska na Matyska. Po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej kilku woźni­
ców i dw< cii majstrów bednarskiob, oraz właścicieli 
browarów, jako odbiorców kradzionych beczek]

Samobójstwo z muzyką. Oryginalny sposób 
samobójstwa obmyślił sobie w Ostrzychomiu pewien 
kancelista sądowy, nazwiskiem Udvardi. Zamówił on 
wspaniałą kolację w gospodzie „pod trzema murzy­
nami" i zaprosił na nią swoich przyjaciół, oraz 
wszystkich obecnych w restauracji gości. Szampan 
lał się strumieniami, a muzyka cygańska z weryą 
przygrywała podochoconym biesiadnikom najskoczniej­
sze taneczne melodje Z brzaskiem dnia, gdy wię­
kszość gości, podchmieliwszy sobie, opuściła lokal, 
Udvardi zbliżył się do kapeli, a uściskawszy każdego 
z muzykantów z osobna, oświadczył im, że się udaje 
ua spoczynek. Brunatni towarzysze odprowadzili hoj­
nego fundatora aż do drzwi jego pokoju w gospodzie. 
W kilka chwil później roziegł się tam huk wyptrzału. 
Gdy drzwi roztwarto, znaleziono Udvardi’ego, leżą­
cego na ziemi z przestrzeloną skroDią.

Zwłoka w Otwarciu gimnazjum polskiego w 
Cieszynie powstała stąd, że nie udało się wiześniej 
pozyskać przyrodnika, który z tejo pow -du nie mógł 
być na czas zatwierdzony przez ministerstwo 
oświaty.

Pracow [y Zbieg. Onegdaj na dworcu kolejowym 
przydybano Wasyla Czepieta, zbiega z 89. pp., który 
z aresztu garnizonowego w Przemyślu spuścił się 
z drugiego piętra ua prześcieradle. Według zeznań 
Czepiela uciekł on z aresztu, gdzie siedział za kra­
dzież, d. 9. sierpnia, udał się do Borysławia i tam 
pracował do i .  września w ;opalni cl wosku. Na­
stępnie udał się przez Kraków do Wiednia, gdzie 
w Semeringu pracował do 15. bm. Wczoraj przyje­
chał de Lwowa, gazie go przytrzymał sierżant jego 
pułku. Na tymczasowe mieszkanie oddano go do are­
sztów policyjnych.

Dezerter. Kapral rezerwowy 80. pp. Bronisław 
Buczek ze Złoczowa wydalił się z miejsea swego 
zamieszkania jeszcze w 3. sierpnia r. b. i dotych­
czas się nie stawił. Przypuszczalną jest dezercja, 
a to z powodu, iż Buczek, pomimo dobrego sprawo­
wania się w wojska, czuł niechęć do służby woj­
skowej.

Seminarjom duchowo) m w Królestwie nowy 
ukaz, c którym pisaliśmy, daje się coraz więcej we 
znaki. Donosiliśmy już, iż gubernator lubelski odrzu­
cił 10 aspirantów; obeonie zas otrzymuje Dz. Po­
znański wiadomość, że jeszcze gorzej stało się z kan­
dydatami do stanu duchownego we Włocławku. 
Z 24, przyjętych przez zarząd seminaryjski, guberna­
tor odrzucił i8 , z powodu, że świadectwa ich szkolne
miały więcej, niż po pół roku. Kazano wszystkim
podawać ^rośbę do kuratora, Apuchtina, żeby 
pozwolił składad na nowo egzamioa w gimnazjach. 
Otrzymało takie pi Zwolenie sześciu; przyozem kura­
tor wyznaczył osobnycL egzaminatorów, nadzwyczaj­
nych, jakby nie dowierzał profesorom gimnazjalnym. 
Z ewych sześciu egzamiuatorowie uznali tylko dwóch 
za dostatecznie przysposobionych. Dwunasta nie stawało 
woale do powtórnego egzaminu z kursu 4-klasowego. 
Tym sposobem % 18 uczniów, którzy dawniej, niż
przed rokiem otrzymali świadectwa szkolne, 16
zostało pozbawionych prawa wstąpienia do semi- 
narjum.

„Świat w  obrazach"
Nr. 10 

już wyszedł. "N i
Walne zgromadzenia stowarzysz inia przemy­

słowego szewców lwowskich, odbędzie się w niedzielę 
d. 22. bm. o godz. 10. przedpoł. w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym między mnemi: Założenie fa- 
bry obuwia, utworzenie składa obuwia, utworzenie 
handlu skór.

Sklsdkl na oele uiyteoznaśol publiczne] lub ua 
redew e:

Dla Kamińskiego, składka 1 korona od N N.
J a r z e  t  l u d o  w y  d o m u  słuchaozów lwowskiej 

pc techniki zebrał komitet począwszy cd r. 1891, korzy­
stając z pozwolenia namiestnictwa, następujące dary bądź 
to w gotowce, bądź też w materjałacL. muc w lany eh.

I. lista składek w gotówce: Seim kraj. 500 zł 
m. Lwowa 500 zł Galie kasa oszczędn. 500 zł. Wydział 
kraj. 160 zt Bank zal 150 zł. Bank hipot. 100 zł. Z od­
czytu p. Z. Przesmyckiego 63 zł Składki przy założeniu 
kamienia węgielnego 76 zł, 75 ot. Kasa oszesędn. w Sta­
nisławowie dO zł. Dochód z wieczorku w Sokalu l i  zł. 
Pp Schember i Synowie we Wiedniu z automatyoznej 
wagi na wystawie kraj. 70 zł. 6i  et. Prof Stefan Nie- 
mentiiwski 20 zł. Edm Krzen 20 :ł Zygm Kędzierski 
10 zł Inż Stefan Kossuth 10 zł. Małsszowski Lu .wik 
5 J Jan Pisz 5 zł. Faustyn Pruszyński 5 zł Le n Wa­
lewski 5 zł Marja Rogozińska 5 zł Mat Tabaezyńska 5 
zł SchlSsser ' i i .  T. Janelli ze składek 2 zł. Emil Mi- 
ses 2 zł Sołtyński 2 zł Pindelski 1 zł Liebling l zł. 
A Wojciechowski 1 zł. Książek K. 50 ct. J Opolski 5 ■ et. 
F. Deyczakowski 48 ct Bazem przeto 2 55 zł 85 ct

?vi- ,mi-^erjałaeh: Jen. dyr. kolei państw przf z p dr. 
L Bilińskiego 40 to. szyn. Pp. Jan Lewiński i Jul Za- 
charjewicz grunt pod budowę, Mieoz. Tapkowski z Tarno­
pola 50 sztuk s< bodów kamiennym, wraz z dostawą na 
miejsce, Edw Machan, wiercenie studni bezpłatnie. Cegieł 
wraz z dostawą dostarczyli bezpłatnie pp. M. Krasucki
10,000 sztuk, Rndnicki i Zandier (Stillerówka) IO.jOO. 
Jan Schulz 10.000 Rai s M. J. 500, A. Domaszewicz 5000, 
B ik hip. 20C‘\  lfeuw hner M. J. 2000. Neuwoliner Ja- 
kób 2000, Philipp i Chiein 2000, Aron Gruder 1250, B. 
„,'euftohner 1200, Sprecher 1.'0 ), Knosef i Oberhard 1000, 
Byk i Gruder 1000, Mojżesz Oherhard furę wapna, Jan 
Krach, majster murarski założył własnym kosztem i ze 
swoich materjałów kamień węgielny pod dom.

Opróoz tego dostarczają materjałów budowlanych ze 
znaeznym opustem pp. Bracia Wczelak Jan Daschek, Jan 
Lewiński, fabryka PortUńi e men tu w Szczakowej bracia 
Groedel w Skolem, Miecz Tapkow„ki w Tarnopolu, Ludw. 
Tołłoczko.

Wszystkim szlachetnym < flarodawcom, jaioteż w ogóle 
tym, którzy w jakikolwiekbądź sposób usiłowania komi­
tetu pepisrają zasyłamy wyrazy serdeoznego podzięko­
waniu.

Ju lja n  Zacharitwicz. Ludw ik Ram ułt. 
__________  Ruebenbauer Karol.

W iidomości literackie i artysta csne.
Repertoar teatra ln y , y f  Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Niobe", komedii w 3 aktach Hj 
PaultonA; jutro w sobotę „Nitouche" operetka w 3 
aktaeh Hervy’ego, z panną Czaplińską w roli tytu- 
łcwej.

„Ś w ia t W obrazach." 160 obrazów najcieka­
wszych okolic i miejscowości na kuli ziemskiej, oto 
treść wyszłych dotychczaoh 10 zeszytów tego isto­
tnie przepysznego dzieła, które w stosunkowo krótkim 
czasie tak szerokie pole zbytu znalazło. Dziś już 
stanowi ono prześliczne albnm, do upiększenia każde­
go salonu służyć mogące, nie mówiąc już o rzeczy­
wistej wartości naukowej, opartej na metodzie po­
glądowej. Rozmaitość i dobór zdjęć fotograficznych 
w ten. wydawnictwie, oraz staranność, z jaką każdy 
obraz pod względem wykonania się odznacza, a za­
razem niebywale przystępna eena, każe się spodzie­
wać, że nakład, jakkolwiek znaczny, niewątpliwie zo­
stanie wyczerpanym, a nie trafi się następnie długo 
taka doskonała sposobność, nabycia tanim kosztem 
rzeczy istotnie pięknej, pożytecznej i pouczającej za­
razem.

Aleksander Myszuga, wystąpił już jtn ykrotme 
w Kijowie w operach „Eugenjusz Oniegin* Czajko­
wskiego, w „Halce" i „Fauście." Dwie pierwsze 
opery śpiewał w języku rosyjskim, zaś „Fausta" po 
włosku.

„Frzeglądu rolniczego" nr. 14 odznacza się, 
jak wogóJe cale to fachowe pismo, bardzo troskliwą 
redakcją. Wspomniany numer zawiera następujące 
prace: Stowarzyszenia rolnicze, ich rozwój i organi­
zacja. Napisał Z. Korosteński (dok.) — Piorun a 
ubezpieczenia od ognia, przez Bolesława Lewickiego. 
— Sprzedaż wyciągu tytoniowego gospodarzom i rol­
nikom. — Kronika. Fejleton sportowy 1 Polowanie 
na lisy, napisał Józef Krzysztofowicz (dok.) 2. Ga­
licyjskie Tow. zachęty i wzajemuej pomocy w chowie 
koni. — Rady i wiadomości gospodarskie. — Nawóz 
zielony. — Sprawozdanie z targu zbożowego. — 
Ogłoszenia.

Ostatnie wiadoirości.
Z Sofji donoszą, że pisma opozycyjne oska­

rżone o obrazę księcia, zostały przeważnie uwol­
nione od winy, lub tylko łagodnie ukarane, n a ­
tomiast z pismami Stambułowa obeszła się w ła­
dza bardzo surowo. Makedonsk L ist, który pro­
ponował k .ad y d a tu rę  greckiego księcia, został 
uwolnionym przez sąd przysięgłych.

Times w artykule wstępnyir z dnia 16 bm. 
oświadoza, iż Angl:~ jako  m andatarjusz Europy 
poczyni energiczne kroki celem zmuszenia Por­
ty  do bezwarunkowego przyjęcit. planu reformy 
armeńskiej zalecanego przez mocarstwa.

Projekt uregulowania kwestji armeńskiej 
podanej przez Portę trzem sprzymierzonym am­
basadorom, zawiera następujących pięć pan 
k tó w :

1. W szyscy urzędnicy adm inistracji z w y­
jątkiem  muszetaryfów (szefów sandżaku ^ 'p r e z y ­
dentów rządowych) i walich (szefów wilajetu = j 
namiestnikom) będą stosownie do stosunków lu­
dnościowych mianowani z pośród mahometan, lub 
chrześcjan.

2 W  żandarm erji mogą być ustanaw iani 
oficerowie chrześojanie.

3. Mudirowie (szefowie gmin) wybierani być 
mają przez radę starszych.

4. Gminy mają prawo utrzymywania wiej­
skiej policji.

5. Stosownie do arojektu reformy trzech 
mocarstw otworzony zostanie w Porcie komitet 
opiekuńczy, złożony z osmańskich obywateli, 
którzy z dragomanami trzech ambasad komuni­
kować się będzie bezpośrednio, a więc nie przez 
ministerstwo spraw zewnętrznyoh.

Kanclerz niemiecn. fes. H o h e n l o h e  wró- 
oił do Berlina, jak  telegrafują stamtąd, zadowo 
lony ze swojego pobytu w Petersburgu. Małe 
nieporozumienia powstałe w ostatnich czasach 
m ają być zapełnię usunięte. W edług doniesie­
nia Velks Zeitung  car zapowiedział swoją rizy- 
tę w Berlinie, Darm sztadzie i Koburgu po ic 
rouacji.

Ze strony oficjalnej zaprzeczają pogłosce o 
ustąpieniu am basadora francuskiego w Berlinie 
p. H e r b e t t e ’a.

Socjalistyczny Yorwdrts (który już tyle ta j­
nych rozporządzeń wojskowości i policji niemie­
ckiej, a teraz dokumenta w sprawie Stockera i 
Hamm ersteina ogłosił), podaję z Petersburga 
tajny resk ryp t m inistra spraw wewnętrznych do 
Pobiedonescewa z dnia 18. m arca br. R eskrypt 
nosi dopisek: „całkiem  poufnie" i w ytyka, że 
przez nauczycieli, lektorów i bibljotekarzy wci­
skają się żywioły socjalistyozne do szkół nie­
dzielnych ; uczniowie zostają powoli w doktryny 
M arx’a, Engels’* i innych wrtajemniozani. Dur- 
nowo przyznaje, że trudno, aby osoby, którym 
biskupi nadzór pornczają, w podawanych naukach 
odkryć zdołały elementa socjalnej demokraoji, 
wszelako wzywa Pobmdoaoscewa, aby nakazz* 
biskupom wywiadywać się w policji co dc poli­
tycznego przekonania kandydatów  na nauczycieli 
szkół niedzielnych.

Echo de P aris  ogłosiło kopje rzekomo auten- 
tycznyoh depesz i listów cesarza W i l h e l m a  
i k s .  B i s m a r c k a  do króla belgijskiego, z 
których wynika, że Belgja od roku 1888 jest w 
ścisłym związku z Hohenzollernami. W Paryża 
i B rukseli wywołała publikacja silną sensację. 
Jeden z głównych dzienników paryskich wysłał 
swojego sprawozdawcę do Aix-lea Bains, aby o ile  
będzie możliwem, nzyshał od króla zdanie o 
ogłoszonych dokumeutaoh.

Z S t a m b u ł u  donoszą: Przełożona szpitalu 
na przedmieściu P era Jerem ia um arła na cholerę. 
W Gałacie zachorowało od dnia 1. września r. b- 
na cholerę jedenaście osób, a siedm z n.ch 
umarło. Ponieważ jak  się zdaje epidemja jest 
zlokalizowana, przeto postanowiła rada sanitarna 
z dalszemi zarządzeniami wstrzymać się aż do 
końca bieżącego tygodnia i wydawać dotąd okrę­
tom czyste paszporty.

Na wyspie K recie zdarzają się oatatniemi 
czasy liczne m orderstwa w pobliża miasta 
Kunei. W obec tego wszyscy konsulowie tam ­
tejsi wręczyli jeueralnemu gubernatorowi wyspy 
pismo zbiorowe, w którem  wzywają go, by oto 
czył należytą opieką obywateli obcych państw. 
Gubernator przyrzekł złożyć z urzędu nieu- 

I dolnego kom endanta "żandarmerj* Między lu ­

dnością w Krecie panuje ogromne wzburzenie, 
wszelako wybuchu poważnych rozruchów nie 
należy się obawiać. Na mityngu, odbytym dnia 
15 września r. b. postawiono żądanie, aby jene- 
ralny gubernator wyspy mianowany był zn zgo­
dą i gw arancją mocarstw europejskich, jak  to ma 
miejsce na wyspie Samos i aby K reta miała 
swoją własną administrację finansową.

Uroczystości z powoda 25 tej rocznicy zaję- 
oia Rzymu rozpoczęły się joż onegdaj. W łoskie 
towarzystwa strzeleckie, tudzież deputaoje zagra­
nicznych stowarzyszeń udały się z 300 sztanda­
rami i 9 kapelami do Panteonu, gdzie złożyły 
wieniec na grobie W iktora Emanuela, a nastę­
pnie defilowały przed Panteonem. Kapele grały 
podczai tej defilady naprzemian marsz królewski 
i hymn G aribaldiego, a tłumy pospólstwa wzno- 
siły ogłuszające okrzyki.

Przed południem udał się król z  królową 
i z następcą tronu do Velodromu, gdzie włoscy 
i zagraniczni gimnastycy odbywali ćwiczenia po­
pisowe, a następnie defilowali przed trybuną kró 
lewską. Niemieccy gimnastycy wznosili okrzyki 
„Jlochu na cześć rodziny królewskiej, inni gi­
mnastycy krzyczeli „E vvivau.

Następnie rozpoczął król popisowe strze­
lanie do tarczy i sam dał pierwszy kilka uda- 
tnych strzałów. — Crispi miał mowę inaugura- 
cyjną.

Publiczności zebrało się na tym popisie około 
50 tysięoy.

Obok nominacji angielskiego am basadora w 
Berlinie sir F ran k a  L a s  c e l 1 e sa , drugą wpżną 
zmianą w cięta dyplomatycznem Wiclkioj Bry- 
tanji, dokonano przez, rząd Salisburego. jest mia­
nowania reprezentantem przy dworze petersbur­
skim sir Nicholasa Roderyka Ó’C o b o r a .  Sir 
0 ’Conora zalicza opinja i prasa angielska do 
szeregu znawców W schodu, a szczególniej sto­
sunków Azji wschodniej. Od r. 1883 byt przez 
dłuższy przeciąg czasu sekretarzem  legacyjnym 
w Pekinie, a po śmierci sir H arry  Parkasa samo­
dzielnym kierowi kiem poselstwa. Następnie 
sprawołał przez 6 lat urząd jeneralnego konsula 
w Sofji, zkąd powołany został na stanowisko 
posła w Pekinie. Trudno ocenić, o ile zachowa­
nie się Anglji podczas wojny japońsko-ohińskie, 
przypisać należy wpływowi 0 ’Cono»*; w każdym 
jednak razie awans obecny dowodzi, że londyń­
ski urząd zagraniczny zadowolony był z jego 
działalnośoi. 0 ’Couor Irlandozyk z poohodzenia, 
ożeniony jas t z oór, zmarłego ks Norfolku.

Telegramy „Dziennika Po.sk.ego “
Wiedeń 19. L.wietn._i. Dzisia, już rozpoczęła 

się agitacj., przed wyborami w drugiej kurji, 
które mają nastapić w poniedziałek. L iberalni 
robią rozpaczliwe wysiłki, aby zatrzym ać przy­
najmniej te m andaty, które dotychczas posiadali.

Berlin 19. września. Zaprzeczają tntaj 
energicznie pogłosce, jakoby 1 s. H o h e n l o h e  
miał wkrótce ustąpić.

Paryż 19. września. W  M iiecourt urządzili 
oficerowie demonstracyjny i hałaśliwy bankiet 
na oześć jen. Dragomirowa,

Hamburg 19: września. Półnrzędowy Ha,nb. 
Correspondent oświadcza, iż rząd zdecydował 
się nie wnosić obecnie żadnego projektu do 
ustawy przeciwko socjalistom.

Petersburg 19 września. Nowoje Wromia 
przynosi literą „m" oznaczony telegram z Rzy­
mu, który brzmi, jak  następuje: „Dzisiaj przyjął 
mnie papież na audjencji. W  rozmowie, która 
trw ała 40 minut, mówił papież o połączeniu się 
kościołów, o soi aliźmie, o Polakach i rzekł, że 
Polacy powinni odłączyć politykę od religji".

Wiedeń 19. września. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : n e d y t j  40; ’a7, węg. kredyty 483 25, 
anglosy 174 75, laender'>anki 284 20, aztaebany 397 25, 
lombardy 111'—, elbethaie 289,25, tytoniowe 336 5C, 
alpiny I00 87, renta majowa 100 70, -?ęg. złota —'—, 
ausl . koronowi — węj  koronowa 9 50, lo« turecki 
76 8J, uniony 350 75.

Bsriln i J. wrześni'. Giełda wczorajsza wieozorna kursa 
końcowe. (W nawias<ue podane oyfrj oznaozają porówna­
wczy kurs wideński t. zw W i 9 n < r P a r i t a t). Kredyty 
250 50 i 401-51J, lombardy 46 9J (110 46 węg. renta złota 
102 90 (131-8tf ruble - - (  -  - ) •

Frankfurt 18 września. Giełda wczorajsza wieezorna 
kursa ostatnie (W -awiasie podano cyfry oznaezaja po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty B '8 i i  (401401
lombardy 96 -  1 0 90,, renta węg. tłosa — •— ( ------- (

koouowa —•— (—■—)■

Wiedeń 19. września. Tutejsze stowarzysze­
n i e  studentów polskich „Polonja" r o z w i ą z a n e  
z o s t a ł o  przez dyrekcję policji.

Trje8t 19. września. Zwołane przez tutejsze 
stowarzyszenie „Asiociazione prog ressista" do 
„Teatro fenico" ua ju tro  zgromadzenie, celem 
urządzenia manifestacji ua korzyść uroczystości 
rzymskich, zostało policyjnie zabronione.

Zenta 19. września Cesarz przybędzie tu w 
sobotę o godz. 7. rano i wprost z dworca uda 
się ua pole manewrów.

MireCOurt 19. września. Na uczcie danej 
przez tutejsza radę municypalną na cześć prezy­
denta F au re ’a miał on mowę, *w której odpowia­
dając na toast mera, dziękował przedewszystkiem 
mieszkańcom Lotaryngji za przyjęcie, jak ie  zgo­
towali iełnierzom, binrąoym udział w manewrach. 
Przyjęcie to dowodzi, jak  ściśle złączona jest lu­
dność z armją. Republiki dumną jest z tego, że 
w polityce może utrzymać i rozwijać stuletnie 
tradycje Francji, i wzięła sobie za zadanie 
zbierać siły, reorganizować armję i dać F rancji 
napowrót to miejsce, jakie się jej należy między 
narodami. Dziś F rancja republikańska szanowa­
na powszechnie, może z dumą spoglądać na to, 
co zrobiła w ostatnich 25 latach W  końcu wy­
chylił F aure  swój puhar na cześć miasta Mire- 
court i ludności Wogezów.

Stambuł 19 wrzerześaia. Pewien Armeńczyk 
napadł i zranił ciężko urzędnika ctowego. Zbro 
dnia ta  ma, jak  się zdaje, charak ter polityczny.

TELEGRAM GIEŁD OW Y  
Wiadań, dnia 19. września godz. 2. min 10

ALoje kred. 40350 Rima — ■■_
Alpiny 101 25 Akeje tytoń. • 36 -
K reayty węg. 486 25 4 °j, Poż. krkj.
Anglobanki 174 75 z r. 1893 97-35
Uniony 351 — E 'bethata 281 —
Ludwiki — ■— Landerbanki 284 75
Nordbany —•— Rent* i l  węg. 1 !l 70
Lombardy 111-— Bankvereinv 168.60
Losy tureckie 76 75 Wspólna rentap 100 —
Staatsbmhny 398 - Rabie 129-50
Czerniowieckie 328-50 100 m arek niem. F8 90
Gal. obi. prop 9725 Napoleoad’ory 9 52

P r z y j e c h a l i  d o  J y w o w a
duń 19. wr/.eśuia 1395 

HOTEL ŻORZA R. Rogoiińska 1 Kijowa J Ja­
błonowski z Zagwoźdzoa. E. Torosiewia/. z En dek. M. 
Borkowski z Horode..ki F. Fedorowicz 1 Kl*bmówki. S. 
Pieniążek z llnilcza. J. Eiasterski z Drohowyż-t O Per- 
kins ze Stryja K. Guszmann z Oederturga P L«aoasłiire 
z Londynu. E. Rajel z Nancy.

HOTEL EUROPEJSKI. Di* D Miinz z Jarosławia. 
E Tusi&nowski z Wiednie. M. Krzysztofów iczowa z 
Szinańkowic. L. Oppenheimer z Auseln A. Makomaski 1. 
Turkawca. J Cwierzbowski z Mikuliniec. B Drarkiew-cz 
z Jarosławia. J. Bergman h Saar.

N A D E S Ł A N E .
■*3

HANDEL SIUNA i T0WARÓ* WEŁNIANYCH
pod firmą :

JTABf W A L L A C H  i  NYiV
Istniejący lat 54

Lwów, Rynek 33 (parter I piętro)
Poleca na sezon bir łacy swój obficie zaopatrzony 

skład, najmodniejszych materjałów.
Cenniki I próbki rmo I opłatnle.

Spt jaliita * cioroM iilalia, lisze! i wąt oby 
Dr. Eugenjusz Koz.erowski

po od by iu specjalnych studjów w klinikaah wiedeńskich, 
bedińikich, tudzież poliklinice p-of. Martiusa w Rostaku, 
-  imieszkał przy ulicy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuje 
1857 od g dz. 9 —10 rano i od 3 -5  popoł. 1 —1J5

Objąwszy z dniem I.  stycznia 1895 roku ws 
własny zarząd

Hotel Europejski
(v a  L w ow ie —  p la o  M a r ja o k l)

mamy zasicayt polecić go względom wieloe 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, żs 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w y­
maganiom zadość uozynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkotoron i Spółka  

właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Czy
„R. 3 '. Złożenie wizyty Niedziela. Ul. Zybl.

__ TE A TB hr. SKARBKA
D Z I Ś :

Po raz piąty:

N I OBE
komedja w 3 aktach z angielskiego Henryka Paultona, 
(grana z wielkiem powodzeniem Londynie, Wiedniu 

i Berlinie)
O S O B Y  

Piotr Dunn , dyrektor uniw. towarz, ..
asekuracyjnego . .^"Żelazowski

Karolina, jego żona , Gromnicki
Helena Griffin l . . Go stróżka
B, ;y Griff.n } W  siostry ■
Eorneljusz Griffin, ch brat . Kliczewgki
Lord Hamilton Tonkins ■ Hierowski
Lord Siloka . . Kwiatkiewiez
Beata, , ego _„rka . . Kowalska
Magdalena Mifton . , Nawrocka
Filip Junings . . Walewt 11
Maiy, pokoj'wka . . Rybicka
Lok-j . . . Gamski
Niobe, posąg . . Żelazowska

Rzecz dzieje się za naszych casów  w Londynie

| Ju tro  „N ITOUCHE" operetka w 3 aktach 
’ H erde’go.

0 3
O

o

<£3

f tę k a w lo z k t m ę z k le  a n g ie ls k ie
salonowe na ulicę i do powożenia poleca świeżo założony 
mag- syn towarów modnych męskich i perfumeryj pod 

firmą:

Motylewski d Krzyszkowski
L  w )  w

p l a c  M a r i a c k i  1. 6 .

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulic# Jagiellońska 1. 3, 
k u p u je  i s p r s b J s j s  w s z e lk ie  p a p  r y  erap- 
to ś e io w e ,  lo s y  I m o n e ty  p o  a s j t e ń s z y m  

k u r s ie  d z ie n n y m
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie ai p a r  i

PROMESY
d a  lo s y  t i s a H a k le  z r # t u  18 O po 3 zł. wraz 

ze stemplem.

C iąg n ien ie  1. p a ź d z ie r n ik a  br. 
Główna wygrana 200,000 koron.

• zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy­
grana w knocie oO.OOO zł. w. a.

Dwa medale: s r e b r n y  l b r ą z o w y ,  otrzymała fabry.Ła

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t n t e  n i e k l e j o n y e b .

Dp nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we L w ó w  je : Tea‘raina 3 i Jagiel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennico i. S'-'. — Zlecenia
z am ie jscow e odw ro tn ie

Adres fabryki: Lwów, RkaibkowsU 1. 15, (dom właen ) 
( I d s p r i e  ii j  y m r a n j t .
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Nadworny lekarz-d iitysta
Wielkiego księcia Karola Badeńskiego

D r .  Z  R E U S L H O L D
(Sfketuska 31) „ o - f -Z o i ł .  190* 1 - 1 8

Już nadszedł w ie lk i transpon  znakomitego obuwia » ©  P i® K W S J M S « o  s k ł a d u  o b u w i a  k a b l s b a d z k i l o o  L in  , nnriwifaBia
€U6wny skład A D O L F A  L O N K F B A  "  PUiUZdilld Dilllj

KALISZ) mjiOll) 2 i filii tylk®  p r z y  u lic y  M arcia  L u d w ik a  I. 21. f a b r j c z a e .



DZIENNIK POLSKI * dnia W. Wh.śuu-. 1805 r.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmai*'
po l 1/, centa od wyrazu.

H nwu-rstrcztiy kalendarz 
„ŚlflGUSA” na rok 1806| 

wyszedł Jni z drnko.

R zą d ca  g|k°p o 4 a rcx r  potrzebnjtj 
z a ra j pu.sady. U w iad>m ieaia „Im-

prfss.-i" Lwów. 68s |

^ a e c e l a r t a  b iu r a  l«»fornaa-| 
c y j n e g o  O lea czka  Halicka 7, 

!ei* ws>n.l|{ieeo rodzaju służbę, ysyła
tiito^ą Di prowincję. 68^

f - J a j t a t i a z a  s p - z e d a A  resztak we
11 uisrjyeh, barchanów i chnstet do| 
::p.fa, poleca A n to n in a , E r te l ,  Koril-
r; i c i f  a 8. , 6801

z długole- 
uje miejsca za-| 

Prze- 
6781

N O W Y  H A N D E L

HELI KAT ESÓW
WSZELAKICH JAOEŁ 

I napojów
ma za iz e iy t P T 'nb li- 

c n o ś e i  polteid.

Karol Bayer
Lwów, plae M arjacki 1. 9

C - d z l e a n l e  t « U A a

W IN0 GR0 NA
feslawskio

najstaranniej opakowana w 5aio kilo 
wych koszyczkach — równiai

BRZOSKWINIE włoskie.
Gruszki .i lab tka tyrolskie

poleca najtaaiej handel

St. Markiewicza
L w ó w ,  w  R y n k u  l .  4 2 .

Lc « i ; ; i e z r  ukwaljflkowany
t j  b p rak ty k i; ćS E uku je  

ra j. W iadomość w adm in istrac ji „ 
g ląću “.

' , / i e i k S o  z a p a s y  parkietów  i posa-l 
1 f <D,;-k deszczułkowych z suchego! 

u; terja<u poleca parowa fabryka B r a c i  
W c z e l t k  we Lwowie. 6121

A 1 < r . o w < > k l e K o  b i u r o  G a z e t
U  L 'ów , oli j i  K ilińskiego 1. z (obok 
!:■; »iłwui wied >ńskiej) poleca w szelkie 
pisma europejskie i rozm aite kalendarze.

s z y t y  według nowo zatwierdzenego
• -  planu, . z wsic-lkie Przybory p i­
sm iii no p ' l n a  po najniższych cenach  

■1 ' ' .  N - , ż & i O i i ' * k l ,  Lwów. Zam ów ieni, i 
z » rów nie odwrotną pooztą. 626|

f t - jA s ło  d w e i s k i e  ś w i e ż e  najprze- 
i i  - duiejszej ji.kośei posyła Z arząd dóbr 
Lubowica p W njniłów w 5ciokilowyeh 
paczkach za pobraniem  poeztonem  po 
X z ł. w. a. za kilogram.

O s o b a  w średnim  wieku, miłej po-| 
wie—show tości, poszu_uji w domu 

obywatelskim miejsea do zarsądn domami 
towarzyszki lub bony. Poleeenie ch in ­

in ę . Adres z grzeczności handel papieru 
pani Czerkawskiej, plao M arjacki 1. 8.

Dcm bankowy i kantor wymiany pod firmą
August Schyli enberg i Syn

kupuje i sprzedaje
wszystkie psplery wartościowe, losy i monety Itp.

P R O M E S Y

na 4°|o losy regulacji Cisy
do c ią g n ie n ia  1. P s ż lz le r n lk a  b r.

po złr. 3 wraz ze stemplem
Główna w ygrana 200.000 koron.

U b e z p i e c z e n i e  losów przed stra tą  przy wylosowaniu z najm niejszą
wygraną.

W ydawnictwo gazety losowań „N *dz 'e ja‘ Lwów, K arola L udw ik i 1.

HANDEL HERBATY
W O H LA

w Grand Hotelu
(Pssai Hausnotna)

we Lwowie

Pomocnika
poszukuje księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie. 13.93 1—2

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X I O ! X X t t X » X X K X X X X X X X X X X l
X  K A S IO B  W 1 M H S V
* c. k. nprzytr. gallo. akcyjnego Banko Hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe monety
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

lako dobrą I pewną lokację poleca: 1 0 1 1  i~?
4 ‘/«% pożyczkę krajową galicyjską,
4 "/o pożyczkę kraj gal. koronową,
4 “/o pożyczkę propiuacyjną galicyjską,
5°/0 „ „ bukowińską,

WINOGRONA FESLAWSCTE
B rasliin ip , Grnszti i J a i ł la

ty ro lsk ie
wyi )a najstaranniej opakowane 

H A N D E L

Alberta Szkowrona
Lwów .plac Marjacki 7.

5
X  
U  
X
XI
5
X  
X  
X  
X
X
X
n x x x x x x x x  x »

4 °/0 listy hipoteczne koronowe,
4  7 i° /o  lis ty  h ip o te c z n e ,
5 ° k  l is ty  h ip o te c z n e  p re m jo w a n e ,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 1/1°/o „ Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego,
5°/0 obligacje komunalne Banku krajowego,

4 ‘/»°/o pożyczkę węgier. kolei państwowej,' 
4 *°/o n propinacyjną węgierską, 
4°/o węgierskie obligacje indemnizacyjne

UWAGA: Kantor

i wszelkie renty austriackie i węgierskie,
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cen a ch  n a jk o r a p stn ie ju p c h . W
any Banku hipotecznego przyjmuje od P. T wszelkie wylosowane,

Do

wymia
a |uł płatne miejscowe 'papiery “wartościowe, tudzież zapadłe' kupony za gotówkę, beż
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem
isstów, które sam ponosi

xxxxxxxi- IX K X X X X X X X M  xxxxxxr •*»

Cognac
Dla c h o ry c h  na  p tu ca !

Dra B B E H H E B 1 ZAKŁAD LECZNICZY
w Górbersdorf ,  na Szląaku.

K uracja  le tn ia  i zimowa. — Znakom ite rezu lta ty . — Przyjm yw ante każdoezeone 
P o l a k i  l a k a r z  a a y i t e a t   ̂ 919 1—15

L sk a ri g łó w n y : D r .  A e h t e r m s m u ,  neaeń Brehm era.
Iluatrow ana prospekty bezp ła tn ie  przez Z arząd .

i wina własnego chowa, doitai :za od nąj- 
wrwtiej jakości opłatnia 4 butelki z 6 t i t .  

Ubu ‘i  litry za 8 złr., młody 2 litry 4 t ł  
10 cent. t t « n r i ly b ( - l  I l e r l l , wfaścifiiel 
ió lr . zamek flolltioh przy Genehitl w Styryi.

SiperMaty, siertan amonowy i żużle Tbomasa
p o le c a  F a b ry k a  SZTUCZNYCH NAWOZÓW S p ó łk i k om an d ytow ej

JUL ANA WANGA m i-ę
I W  w e  L w o w i e ,  n l l c a  A k a d e m i c k a  l i c z b a  5.  ‘C n

Ha n d e l  k o rzen n y  z
aii do ś n ia isń

przedpokoja- 
re s tau rae ją  w śród-' 

■:.ieściu w bardzo dobrem i ruehliwem 
położenid z rocznym  obrotem 22.000 zł. 
.• powodów fjm ilijn y eh  je s t z wolnej 
r s i - i  zaraz d-> uabyeia. Potrzebna gotówka 

5 ( 0 0  ?.ł. B liższej wiadomości udzieli 
/■. erzeczcośui Wny p J a n  W a i n y ,

'. L .•» i Oleckiego 2. 6a{

L. Lwa Piaster ila tnrysifl*! O " .M ,

® "  r o #

» 2 «

C O »-i ^  . I-N

• i T H - H  ** -

i  s k l e p ;
po 1  eo n c ie  od  w y razu .

5 'o l s ' j  x  k * .c h 'c { ą .  K ile c z i 3.

urządzony do odnajęcia. Bliż- 
*.1 s i 'łiadomości udzieli p. Jau Spo-
! , . . ra k ;. Ć89

Korespondencja prywatna.

r * « a t «  I u m *  daUUJąey
ired»y pnaeiw  m a l e t t e o  
• i t l l f c r a ,  t. «. twardej «k i->  •  - 
n <  na psdauw l* I p ięei., S  cS9
rrMetw bredawkra “

iwielkim twardym 
roślam akórnym. 

Mbnteta p«r^«aa 
al|.

I>o uabyeia 
*  aptekaek.

L .  101. L ist ped adresem  K am ila L. 
r- tacto 12  b m. wystany; o odpowiedź 
; , o; i  n rzęśn ii. 69ol

h .

Lioikk 
^ t  aanzole 

l«fcą lo 
ly-liosyoj;

w c tó w sy in  
uk lK dile  

r« » u /3 fe o w y a )

^  y y i ,  Schwenka
/ »  meldllwg p«d wiidklem
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 

a P  . - *  każdy przepis użycia i każdy 
S p la s te r  zaopatrzony jes t obok sto- 

jąeą  m arką oohronną i podpisem : 
'  należy przeto baczyć na to i f a l s y f l "  
k n ij  zw racać napow rót.

»  --aj .
® o b
«  " -2  s  •

- I ”  §  « • -  8  * 2 -5  S -a  S a
m - j z  S  «  m l  o 2 5 . s  S * ■-•a.*- 9 . .
s  ; h*o
n»‘2 rfi a3

5 - 1  a - - * 1 o  *•

* £  a  S c * '  I  •* S D ?  r i  2 .2  §*5 S g  9 4 -w  |  ^  z.
-2 g*^ L']t

N ta a a a n m ir  i

Na Porę
Josienąa !

O trzym ał w wielkim 
wyborze

PŁASZCZE styryjskie
i

u^rtnA do polowań
(Iiodeu)

MAGAZYN NOWOŚCI 
„A LA YILLE DE PARIS“ 
Gabryela Starka

Lnów , plae H alicki 1. 2.

ilucłi pociągów Łcolejowycli
ob ow iązu jący  a dn iem  1. m aja  1895 (esaa  Srodkow o-europejak l).

Do L w ow a p rzy ch o d ią : P o c i ą g i
pospieszne

Z B erlina . . . . . . . > .
Z Krakowa (W rocław ia i W iedn ia) .
Z W arszawy . . . . . . . .
Z M uszyny-Krynicy przez Tarnów  (od 1. czerw ca wł. do 81. 

września) . . . . . . .
Z  Mibszjny-Krynicy przez T arnów , lub Rzeazów (od 25. eaer- 

wca wł. do 15. września) .  . . .  .

Z M uszynj«K ryniey i Mszany dolnej p rses  Tarnów 
Z Chabówki przez 1  rnów lnb Rzeszów .
Z Rozwadowa i N adbrzezia .
Z Rawy ri okiej przez Ja ro sław  .
Z Mero Laborcz (Pesztn, M iskoleza) p rzez  Przem yśl .
Z Chabówki przez Przem yśl . . . .
Z Now. Zagórza przez P rzem yśl . . . . .
Z Chyro wa przez Przem yśl . . . . . .
Z Lawoeznego (Peaztn, Miakoleza, M nnkaeza) .
Z H rebeno- * fod 10. czerwca de *1. s ie rpn ia ) .
Ze Skoiego S try ja . . . . . .
Z Ccyru" a i Stan sławowa przez Stryj
Z Buca wy, Huei&tyna, W oronienki, Peczeniżyna, Berhometn, 

Czudyna, Radowieo, K im polnngo, Bnkareaztu i Jaaa 
Z S n cza iy , Czortkowa, W cronienki, K ałnasa, Słob. rungn  akiej,

Z Sucrawy, Radowieo, Berhom etn i Czndyna (każdego penie- 
az—fiu ) , Sopowa . . . . .

Z  Snczawy, U usiatyna, Kałnszz, Nowoaialicy, Radowlee, Kim- 
po laa fu , Ja s s  i Bnkareazn . . . . .  

Ze Sokala i Jarosław ia  przez R aw ę ruaką . . .
Z B ł . f c a  . . . . . . . .
Z Podw tłoezysk i Brodów na dw orzec Podzamcze 
Z Pod»ołocryak i Brodów na dworzec główny .
Z Brzuehowiu (od 12. m aja do 10. wrza»ni» w łącznie) .
Z Zimnejwody co n ied z ie li i święta do odw ołania

Ze L w ow a od ch od zą:
Do Krakowa (W iednia , W ro .ł.iw ia, B erlina)
D j  Warszawy . . . . . . .
D ,  M uszyny-Kryuicy przez Tarnów  (tylko od 1. czerwca do 

80 września w łącznie) . . . . .
i) Mu-zyuy-Kryniey przez Tarnów  . . . .
l>o O katdr Łi przez Tarnów . . . . .
I)t> fiiuszyi y Krynicy przez R eszów . . . .
!•;> Caaoówk przez R ieszów . . . . .

;'.,'zaadokva i N jdbrzezia  . . . .
l i )  rfitwy Tualnej pr/.e Jarosław  . . . . .
Do Me.ó L ióorcz  vPcsz>.u, Miskoleza) przez Przem yśl .
l)o Nowigo Z gó rz i przoz P rz  juysl . . . .
L;o CuabÓAki (rzez Prz mysi . . . . .
Do Ct y r oua  przez Przem yśl . . . .
Do łuwŁCzncgo (Munkacza, M ishoicza, Pesztu) .
Dj  lirebeuow a ^tylko od lo . czerwca do 31. s ie rpn ia  w łącznie) 
Do Slzoiego i Stryja . .
i*o Stanisław , wa i CLyrowa przez Stryj . . . .
Do C hy owa przez Stryj . . . . . .
Do Miutawy, Jass , B nkaresztr, H u s ia ttu a , W oronienki, Peeze- 

liiż jua , Bcrhom ethn, Czudyna, Radowieo, K im poinnga . 
Do Suuzawy, Słob. rungarsk iej, Czudyna i Bcrhom ethn (eo po­

niedziałku), Radowiec . . . . .
Do Suczawy, Jass , Bukaresztu. Czortkowa, Kałusza, W oro­

w em u, Kimpolunga . . . . . .
Do Suczawy, Jass, B ukaresetu, H usiatyna, K ałusza, Nowosie- 

U cj, i  adowiec . . . . . .
Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską
Do B tłzea . . . . . . . .
Do Podw oło.zyrk i Brodów z Podzamcza
Do P o d w o ło fs jia  i Brodów z głównego dworea
Do Brzuehowie (od 12. m aja do 0. w rześnia) w dnie powszednie 
Do Bruchowie (od 12. m ąja do iU. września) eo niedzieli i św ięta
Do ziimnej wody (oa 13. maja do 10. w rześnią)_________ .__
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P R A W D Z IW E  W O D T

YICHY
ią źródła należące do Rządu francuskiego. 

A D M I N I S T R A C J A  :
8 , Bouloyard Montmartr w PARYŻU 

CŹLESTINS, leczą zwir w  moczu 1 
it.bości pęcherza.

GRi.r. E-GRILLI Słabości wątroby i 
n« -ząd 6łciov~

H O P IT A I. Słabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta  

rządowego.
3 3

ANTONI ENDERS
w e  L w o w i e ,  R y n e k  l i c z b a  2 6 ,  

poleca
po u s ju lż fz jc h  ce ltach

wszelkie

Towary M a i p i r e  t a l i e
Hafty zaczęte

i wszelkie ga tunk i włóczek i jedw abi.

W e I n y
na pończochy i rh arp e tk i jeden  deka 
po 5, 7, 10 ct. p rl oa w największym 

wj berze.

M o r y  io M u n ia  sztacznych
kwiatów

pap iery , środki, liśc ie , traw ki i t. p. 
jak  nąjten ie j.

0 0 0 0 € H H > [ « M H K H » 0 4 i

APTEKA
Piotra Mikolascha

we
p o l e c a 1006 1—7

$O
8
o

Olej rybi % miętusa prawdziwy, aorwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silyestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 

30 centów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. ^1 

Cena 30 centów
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciiu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturę ziołową Dra Koznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów.
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencję łopianowo-Chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk.

Cena 60 eentów.
Wódkę francuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reumatyzm&eh i t. p.
Wodę koloóską o połowę tańsz% jak wyrohy Jfarinów, a równie dobrą.
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m  A G A  : G odziły drukowana I ł u e t e m l  c * c l o n k x i H l  o an ao u ją  porę nocną od godiiny 5. m inut 59 n u .  C m i
środkowo europejski różni »ię od lwov skiego o 36 m inut. Godzina 12 oaaa środkowo-zuropzjaki —■ godzina 
12 36 podług zeg' a lwowski; go. W binrzs in f rmacyjnem c. k. anatr. kolei państw, we Lwowie ul. TrzeeD.go 
maja 1. ■ J io te i  lm peiia l) sprzedaż biletów  itrefow ych, okrężuyoh i dowolnie reaU wienyah zeszytów do jazdy, 
u iy f  i rozkładów jazay  w fo inucie  kiezzonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych i przewoaowyoh.

Cytat z wykładu dyrektora teatru nadwornego Dra Maksymiliana Burckharda:
„Znaczenie, jakie może mieć daleko idące popularyzowanie sztuki dla rozwoju

gC ruchu społecznego
leży w tem, aby s z t u k a  była obok r  e 1 i g j i

pf jedynym węzłem "HH
łączącym wszystkieh ludzi, należących do jakichkolwiek staaów, jakichkolwiek narodowości, lub stopnia wykształcenia, aby była 
mostem, na którym mógłby się spotkań już dziś kroi z swoim na mniejszym poddanym, w łaściciel ziemski z robo'nikiem dziennym, 
wielki jrzemysłowiec z proletarjuszem, uczony z analfabetą, zmysł ibowiem artystyczny, wrodzony jest każdemu niemal człowiekowi".

Wydawca

„Świata w obrazach
stworzył właśnie most taki i istotnie spotykają się na nim

mały i w ielk iT bogaty i biedniejszy.
■ ,  ■ a u M u - a J I  f l f l  i jest jak poprzednio do nabycia we I /owle w Administracji „Dziennika

w i l A Z  n f S Z c a i  n i f ^ m  l U g  Polskiego0 plac Marjacki 1 6 i 7 ; w Biurach dzienników Plohne (ulica 
Karola Ludwika 1. 9 ); i Olszewskiego (ul- Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5,

gir po 3 0  centów za każdy zeszyt. "Ml
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką).
Numer 10 zawera: Grób Racheli pod Betleem (Palestyna). — Promenada w Nicei (F ra n c ji) .— 'isegrad (W ęgry ).— 

Zamek Windsor (Anglja). — Lino Street w Liwerpeolu (Anglja). — Bank angielski w Londynie. — Pałac Holyrood (Szkocja).— 
Pałac W ilhelm a I. „ uer den L inden“ w Berlinie. — Ulica „unter den L indenu w Berlinie. — Quai w Antwerpji — Zamek 
królewski w Brukseli. — Thun i -Alpy berneńskie. — Plac Maksymiliana w Wiedniu. — Loggia we Florencji. — Canal Grandę
w W enecji. —  Statua wolności w porcie nowojorskim. _ _____

UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu .Św iat w obrazach" otrzymają gratis kolorowano
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „ S o k o l n i c z k a *  (wielkości 77/57 ctm.). W artość tego obrazu przewyższa 
wartość całego „Świata w obrazach".

HfS-
Jófof Lvikown»i«ló 0 4 p o w i « d | i ę l 9 j  v  r e 4 % k e ) f  M a i r  K r ą j p w s k i . P a p ie r  * fa b ry k i ozerlań sk ie j. Z D ru k a m i ^ D z ien n ik a  P o fak ieg o "  p e d  x a rł ąd e m  F r a * o i« k a  K a ttu a r -
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